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za dostarczanie g!ama, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania
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OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza mi lira. szerokości 38rai!itn. Za reklamy od_ millm. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miliro. 49 groszy, w tekście na drugiej iu!) dal­
szych stronach 58 groszy, na t-ej stronie 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr. każde dalsze 19groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłuszenia zagraniczne lOO°.’, nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe : Bank Bydgoski T, A
_

Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A . -1 Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K. O. nr- 203718 -1 Poznań.

Aby uniknąć ntadoktadnoSd, ogłoszeń łe?afu,rtfflm nla przyjmują z5g.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 318. Telefon redakcji 326.
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Niemcy dyktują nam

warunki...

Dla poparcia swoich dzi!d ch pretensy],
nakazali wydalenie wszystkich ojptaatów

polskich.
Warszawa, 24. 2. (Tel. wl.)
Z Berlina donoszą, że organ Strese-

mnnna ,,Ze!t" zamieścił artykuł w spra­
,wie rokowa-ń handlowych z Polskę,. Ar­
tykuł jest zatytułowany: ,,Szykany czy
porozumienie", starając się dowieść, że
Polska bardziej niż Niemcy jest zainte­
resowana w zawarciu traktatu handlo­
;wego, opartego na klauzuli największego
uprzywilejowania, oraz powołując się na

wywody Stresemanna z komisji spraw
handlowych.

Dalej stwierdza ,,Zeit", że Niemcy
muszę zgóry odrzucić usiłowania Polski
częściowej klauzuli najwię’kszego uprzy­
wilejowania, żędać zmiany przepisów
paszportowych, dotyczęcych wjazdu do
Polski, cofnięcia likwidacji własności
prywatnej 1 wydalania Niemców z Pol-
ski, wreszcie wszełkiemi środkami mu­
szę Niemcy starać się osiągnąć jak naj­
większe uprzywilejowanie tak, aby dla

kupców i fabrykantów’ niemieckich dro­
ga do Polski była otwarta,

Niesłychana prowokacja niemiecka.

Jak na to odpowie zzęd polski?
j Berlin, 23. 2 . (Pat.) Biuro Wolffa
donosi, że władze niemieckie wydęły
rozporządzenie, mocą którego optanci
polscy zostali wezwani do opuszczania
granic państwa niemieckiego w termi­
nie, przewidzianym w zeszłorocznej
konwencji polsko-niemieckiej.

-..... ... ...... j

Gdarisk baje...
Kłamliwe informacje senatu gdańskiego,

L%M Warszawa, 24. 2 . (Tel. wł.) Biuro pra­
sowe senatu gdańskiego rozesłało do
pism gdańskich notatkę o yekursie pol­
skim przeciw decyzji Wysokiego Komi­
sarza w sprawie poczty polskiej. Notat­
ka zaopatrzona jest uwagą, że tak późne
przesłanie apelacji ma na celu uniemoż­
liwienie Radzie Ligi Narodów rozważa­
nia sprawy poczty polskiej na sesji mar­
cowej Rady Ligi Narodów.

Pow’yższa informacja senatu gdań­
skiego jest tendencyjnie kłamliwa, bo

wszystkie materjały, dotyczące zatargu
pocztowego, rząd polski już dawno prze­
słał do Rady Ligi Narodów’. Sprawa po­
czty polskie.j w Gdańsku jest też wnie­
siona na porządek dzienny przyszłej se­
sji Ligi Narodów, jak o tem wczoraj pi­
saliśmy,

Walne’.miasto czy jaskinia zbójów?
Gdańsk, 23. 2. (Pat.) Radca miejski

w Sopotach Ernst Bresiński zgłosił w

radzie miejskiej interpelację z powodu
coraz częściej powtarzających się napa­
ści słownych i czynnych na przecho­
dniów, rozmaw’iających po polsku. W

jednym z tego rodzaju wypadków pe­
,wien student warszawski, zamieszkały
chwilowo w Sopotach, został ciężko po­
raniony nożem. We wszystkich ,wy­
padkach napastnicy zbiegli,

Pożyczka amerykańska obróconą
będzie oa wielką akcję hodow!aną.
Amerykanie dobrze na nas zarobili. - Pożyczka przyszła jednak
w krytycznej dla nas chwili. - Projekty premjera Grabskiego, na co

pożyczka ma być zużytą.
Warszawa, 23. 2 . (PAlp Na popołud-

niowem posiedzeniu Komisji budżetowej
pos. Zdziechowski (ZLN) zauważył, żc

pożyczka amerykańska nie jest zawarta
na bardzo dogodnych warunkach, co by­
ło do przewidzenia, gdyż pierwsza po­
życzka zagraniczna, zaciągnięta w tej at­
mosferze, w jakiej ją zaciągnęliśmy, nie

mogła być zbyt korzystna.
Na to odparł premjer Grabski, iż nie

ulega wątpliwości, że banki amerykań­
skie starały się dobrze zarobić, a poza­
tem chwila realizacji pożyczki była nie­
korzystną. Jednak należy stwierdzić w’y.
raźnie, że od rządu amerykańskiego, jak
również społeczeństw’a czysto amerykań­
skiego nie mieliśmy trudności. Gdyby-
śmy zaciągnęli pożyczkę pod opieką Ligi
Narodów, to warunki finansowe byłyby
korzystne, jednak p. premjer nie wahał
się ani chwilę, gdyż zbyt wysoko cenił
możność nawiązania bezpośrednich sto­
sunków z Ameryką. Pierw’szym warun­
kiem pożyczki był nasz układ co do sta­
rego długu. Jako korzystną stronę tej
pożyczki należy jeszcze dodać, że mamy
prawo wykupić ją już po 12 łatach. Po­
życzka ta przychodzi w momencie dla
nas bardzo wżnym, a to głównie z po­
wodu nieurodzaju. Ale nieurodzaj da
się we znaki głównie w drugiej połow’ie
tego roku. Rolnik przęsłaje być nabyw­
cą, z drugiej zaś strony konsument
miejski nie ma dostatecznego napływu
produktów ze wsi. Pożądane jest więc
bardzo przyjście pożyczki, która dostar­
czy w dużej ilości w’aluty Bankowi Pol­
skiemu, bez czego Bank musi skurczyć

swoje kredyty. Powiem, że będzie pierw­
szym znakomitym w’pływem pożyczki,
iż Bank Polski za te dolary da nam od­
powiednią ilość złotych, Na co powinny
być przeznaczone te złote? W ustaw’ie
powiedziane jest, że mają być użyte na

utworzenie funduszu gospodarczego. Po­
winniśmy jednak tak postąpić, aby te

kredyty gospodarcze, które z tej pożyczki
będą udzielone, dały podstawy do uzy­
skania następnych kredytów gospodar­
czych w tejże Ameryce. Do tej roli na­
dają się najlepiej obligacje. Jednak naj­
większą w’agę przyw’iązuję do obłigacyj,
które muszą być osobno nazwane. Ja
nazw’ałbym je obligacjami budowlanemi.
Jest to jasne, że musimy u siebie stwo­
rzyć potężny ruch budowlany. Tego mo­
mentu szerzej nie rozwijałem, bo w naj­
bliższym czasie wystąpię przed Sejmem
z całym programem ruchu budow’lanego.
Dalej pożyczka ma służyć na zapocząt­
kowanie kredytu długoterminowego. Je­
żeli ta akcja nie będzie się mogła rozw’i­
nąć odrazu, będziemy mieli okres czasu,
w którym ten fundusz będzie mógł być
zużyty na doraźną akcję kredytową, na

zasilenie kredytem parumiesięcznym
różnych instytucyj kredytów krótkoter­
minowych, przedewszystkiem w zakre­
sie zw’alczania lichwy burtowej. Będzie­
my tego kredytu udzielali tylko takim

kooperatywom, które dadzą gwarancję
oddania, pieniędzy wtedy, kiedy ich bę­
dzie trzeba użyć na budowie. Ta czyn­
ność musi być wykonana precyzyjnie i
ostrożnie. Do tego przyw’iązuję wielką
wagę ze względu na akcję siewną.

Meksyko europejskie.
Takiej korupcji jeszcze nigdy i nigdzie nie było, - Początek nowej
afery korupcyjne!. — Minister Spraw wewnętrznych felerze łapówki.
- Obraz dzisiejszych Niemiec nie różni się wielce od różnych sławnych

z korupcji państw amerykańskich.
Ber!’n, 23. 2. (PAT.) Dzienniki prowin­

cjonalne podają wiadomość’, według której
zanosi się na nową skandaliczną aferę. Za­
mieszany ma byd w niej min. Severing,
który otrzymywał podobno podarunki od
kupca Sehreibera w Schoen°nburgu. Schrei-
ber według doniesień tych pism był do­
stawcą pruskich przedsiębiorstw państwo­
wych. Oficjalne biuro prasowe pruskie za­
przecza tej wiadomości i wyjaśnia, że min.
Severing w charakterze prywatnym pozo­
st,awał w przyjaźnych stosunkach z ojcem

Sehreibera i żadnych podarunków nie otrzy­
mywał.

Wobec skandalicznej6 afery Barmatów,
która ujawniła wprost niesłychane dot,ych­
czas nieporządki i korupcje, wobec częstych
wypadków ludożerstwa, mordów seksualnych,
napadów bandyckich w biały dzień na po­
ciągi i t. d., zdaje się nie ulegać wąt.pliwości,
że siła moralna Niemiec raz na zawsze

zniknęła a rozpoczyna sig powolny rozkład
państ,wa.

Walka o województwo Stanisławowskie.

Jest trzech kand!ydatów: dr. Cwojdziński, Wodzicki i de Loges.
Warszawa, 23. 2. (Tel. wł.) Sprawa

obsadzenia województwa stanisławow­
skiego utk,nęła na martwym punkcie.
Różne stronnictwa wysunęły swoich
kandydatów. Najpoważniejszą jest
kandydatura dra Stefana Cwójdziń-
skiego, wicewojewody w Poznaniu, po­

pierana przez premjera Grabskiego
ministra Ratajskiego. Kandydatem
Piasta jest hr. Wodzicki, podczas gdy
starosta de Loges cieszy się poparci_em
kilku mniejszych stronnictw, w tem
klubu żydowskiego i ukraińskiego. Po­
nieważ miedzy tętni stronnictwami nie

możep rzyjść do zgody,więc jest prawdo-,
podobne, że obecny wojewoda Jury-
stowski zatrzyma nadal to stanowisko.

W sprawie tej telegrafują do lwow­
skiej ,,Gazety Porannej":

Korespondent Wasz dowiaduje się,
że aż do ukończenia całej sprawy w

związku z zarzutami przeciw kandyda­
towi na wojewodę stanisławowskiego p.
Zapale, dotychczasowy wojewoda Ju-

rystowskl pozostnje nadal na stanowi­
sku. Mianowanie innego wojewody w

tym momencie byłoby przesądzeniem
sprawy. W każdym razie aż do osta­
tecznego rozwiązania nie należy spo­
dziewać się nominacji nowego wojewo­
dy i wyszukiwania kandydatów na to

stanowisko.

Generał Sosnkowski
następcą gen. Raszewskiego?
Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Dzisiejszy

,,Kurjer Poranny" notuje pogłoskę, że

były minister spraw wojskowych, gen.
Sosnkowski, ma być mianowany dowód”
cą O. K. Poznań.

Radca Stefański udekorowany
srebrnym ,,Krzyżem zasługi”.
Toruń, 24. 2. (Tel. wł.) Z polecenia

p. Prezesa Rady Ministrów wręczył
wczoraj p. Wojewoda Pomorski w obe­
cności Prezydjum i delegacji urzędni­
czej Pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego p. radcy prezydjalnemu Antonie­
mu Stefańskiemu srebrny ,,Krzyż Za­
sługi". Akt dekoracji miał charakter
równie uroczysty jak serdeczny.

Nowe monety srebrne dla Polski,
Gdańsk, 23. 2. (PAT) Z końcem ubie­

głego tygodnia przybył tu na parowcu
angielskim transport monet srebrnych,
przeznaczony dła Polski, a bitych w men­
nicy angielskiej. Transport składa się ze

150 skrzyń wartości. 2 miljonów złotych.
Dalsze transporty mają nadejść w naj­
bliższym czasie.

Filaiairepiam amerykański
Londyn, 23. 2. (PAT) Jak donoszą z

Nowego Jorku, Simon Guggenheim, ame­
rykański król miedzi, przeznaczył na

fundusz stypendjalny dla 50 studentów
3 miljony dolarów. Fundator nie czyni
żadnych ograniczeń narodowościowych
w otrzymaniu stypendjum z tego fun­
duszu.

Omyłka sprawozdawcza z raki:i samo­
chodowego.

Automobilklub Wielkopolski komu­
nikuje nam, że w niedzielnym raidzie

samochodowym nagrody zostały roz­
dzielone jak następuje:

I nagrody otrzymali:
p. J . Szymczak na Austro-Daimlorzc,
p. St. Zieiiński na Fiacie,
p. H . Lund na Fiacie.

II nagrody otrzymali:
p. J . Piotrowski na Adlerze,
p. W . Stadie na Proiosie,
p. Hapke na de Dien-Bontonie,

a nie jak w numerze wczorajszym m--i­
nie biło pod,ane.
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Francja nie zgodzi się na pakt
gwarancyjny bez udziału Polski.

Paryż, 23. 2 (PAT). Paul Boncourt
w wywiadzie z współpracownikiem ,,Figara"
oświadczył: Francja może się zgodzić na

ewakuację strefy kolońskiej tylko w tym
wypadku gdy bezpieczeństwo jej zostanie
zagwarantowane przez podpisanie paktu
obronnego francusko-angielskiego oraz usta
Jenie stale) kontroli wojskowej w Niemczech
Pakt wmien gwarantować nietylko niena
ruszalność Francji i Belgji, lecz także stan

rzeczy w E"uropie, oparty na traktacie wer

salskim. Francja jest znaczn-e z wiązań
z krajami, należą,cemi do małe.j ententy
by je pozostawić własnemu losowi, Pakt
— mówił dałeś Paul Boncourt — móglbt
być rozszerzony i na inne kraje, jednakże
przystąpienie Niemiec pow iwo być uzależ­
nione od uprzedmego przyjęcia przez Rae

szp dwóch warunków, a mianowicie przy
jęcie wszystkich zobowiązań, przewidzianymi
w pakcie, oraz, zrzeczenia się wszelkie!
roszczeń do G. Śląska.

gtonferencja Małej Enten y.

Donoszą s Biaiogrodu:
W kolach zbliżonych do ministerstw,

spraw zagranicznych twierdzą, że konto
rencja Małej Ententy odbędzie się w Bu­
kareszcie między 20 a 25 marca.

Miiitaryzm sowiecki.

Z Moskwy donoszą: W ?w ązku z 7 mą

rocznicą czerwonej armji 22-go b.m odbyta
sig na Czerwonym Placu parada wojskowa
moskiewskiego garnizonu. Defilada przyj
mował ludowy komisarz wojenny Frunze.

Przyjafrt polsko-turecka^
Angora, 21 2. Pat. Charge d’affaire-

Polski w Turcji p. Władysław Giinther
wydał wczoraj śniadanie, w którem wzięli
udział Dżemal Bei, minister spraw wewnętrz­
nych, Mahraud Essad Bej, minister spra­
wiedliwości, Feizi Bej, minister robót pu­
blicznych, Mazhar Bej, minister zdrowia
oraz pułkownik Tewfik Bej, szef sekretar­
jatu Prezydenta Republiki.

Nowy skandal z Ossendo-R/sklm.
Sven Hedin zarzuca w dziennikach ber­

lińskich Ossendowskiemu, że ustępy swych
publikacji, dotyczące misterjów tybetańskich
Ossendowski odpisał z wydanej przed 14-tu
łaty publikacji St Ivesa d’Alweydre p. t .

,,Mission de ł’Inde. on Europę/4
Siła militaryslyczna Niemiec.

Wiedeń, 23. 2 . (Pat.) ,,Der Morgen"
donosi z Londynu: Dzienniki angielskie
stwierdzają, że sprawozdanie między­
sojuszniczej kontrolnej komisji wojsko­
wej w Niemczech dochodzi do następu­
jących wniosków: Niemcy w ciągu pół­
rocza mogą wystawić armję, liczącą
miljon żołnierzy. Mają one ciągłe je­
szcze 7000 fabryk amunicji i broni, oraz

17 arsenałów. We fabrykach Kruppa
znaleziono 78 wielkich maszyn do fa­
brykacji wielkich armat. Niemcy po­
zatem wytwarzają gazy trujące w do­
wolnej ilości. Gazy te są o wiele nie­
bezpieczniejsze od tych, jakich używano
w czasie ostatniej wojny.
O sprawozdanie wojskowe! komisji kon­

trolnej w Niemczech.

Londyn, 23. 2 . (Pat.) Sprawozdanie
międzysojuszniczej komisji kontroli

wojskowej w Niemczech jest obecnie

przedmiotem pilnych badań rządów za­
interesow’anych i międzysojuszniczego
komitetu wojskowego w Wersalu, W

międzyczasie nie będzie między Londy­
nem i Paryżem żadnej wymiany zdań co

do tematów, poruszonych w sprawo­
zdaniu. W kołach miarodajnych o-

świadczają, że pogłoski, jakoby Cham­
berlain miał konferować w tych spra­
wach z Herriotem w czasie najbliższe­
go pobytu swego w Paryżu, są niepraw­
dziw’e, natomiast możliwe jest, że spra­
wozdanie pociągnie za sobą koniecz­
ność w’ymiany poglądów z wszystkiemi
zainteresowanemu państwami sojusz-
niczemi, dotychczas jednak nie powzię­
to żadnej decyzji co do miejsca i termi
nu zwołanie takiej konferencji.

Zima zapanowała w Eu,rop!a.
Berlin 23. 2 . (Pat.) Ze środ.kowych

i południowych Niemiec nadeszły wia­
domości o pierwszych większych opa­
dach śnieżnych w ciągu obecnej zimy.
W Berlinie rów’nież spadł dzisiaj przed
południem pierwszy większy śnieg.

Handel posadami na kolek
Socjalistyczny ,,Robotnik” warszaw­

ski podaje następujące, wprost niepraw­
dopodobne, informacje, które na jego od­
pow’iedzialność powtarzamy:

toszcze nie przebrzmiały echa łódz­
kie,j afery złodziejskiej, a już nowy skan­
dal wykluwa się w okręgu warszawskiej
dyrekcji kol. — handel posadami.

Mianowicie, kto chciał otrzymać po­
sadę przy kolei, musiał złożyć 208, 308
łub więcej złotych i posadę otrzymywał.
,,Tranzakcja" rozpoczęta na prowincji
przenosiła się do Warszawy i szła — za­
leżnie od wysokości łapówki — widać
szybko, skoro w przeciągu kilku dni była
nietylko gotow’a posada dla. dającego
pieniądze, ale i wystawiane dokumenty,
jak np. dow’ód osobisty i załatw’ione
w’szystkie z przyjęciem związane formal­
ności. które zwykle dość długo się prze­
ciągają!...

Spółka, która ten handel prowadziła,
miała swoją siedzibę w Częstochowie, a

należeli do niej — jak dotychczas śledz­
tw’o wwkryło — urzędnik z działu eksplo­
atacyjnego Henryk Gajdziński, tudzież

niejaki A. Olczyk. z zawodu... szewc.

Obaj ci dżentelmeni grasowali zarów­
no w mieście, jak i w okolicach Często­
chowy i zapełnię jawnie ofiarow’ali po­
sady przy kolei za łapów’ki, przyczem
gotówka masiała być zgóry złożoną z

wyłączeniem wszelkiego ,,kredytu". Cha­
rakterystyczne. źe obaj chełpili się ,,wy-
sckienii" stosunkami, a Gajdziński po­
dobno naw’et, się przechw’alał, że się nie
boi, by mu za to co złego się stało, bo .

skoro go tylko ruszą, to wyśpiewa on i
w’szystko co w’ie o różnych ,.interesach", !

uprawnionych przez wyższych urzęd­
ników !.­

Kto wie, jak długo handel ten — w

czasie redukcji kolejarzy! — byłby upra­
wiany, gdyby go nie był wykrył przy­
padek.

Mianowicie, jeden z kolejarzy, który
skutkiem redukcji stracił na kolei posa­
dę i dla utrzymania się pracował w oko­
licach Częstochowy, stał się razu pewne­
go przypadkow’ym świadkiem takiej sce­

ny właśnie, jak jakiś obcy jegomość u-

rządzał w tej wsi werbunek do kolei —

za łapówkę,..
Zaintrygowany, odegrał rolę starają­

cego się o posadę i — zapoznał się bliżej
z całą sprawą...

I niesłychana rzecz! O odkryciu
swem donosił on dwukrotnie wyższym
organem kolejowym, lecz bezskutecznie.

Wobec tego zgłosił się do sądu kar­
nego, który zarządził aresztowanie Gaj-
dzińskiego i Olczykak.

Jak śledztwo na razie wykryło, ofiarą
aferzystów padło sporo ludzi, przyczem
,,taksa" za posadę dochodziła i do 500 zł.

Cała ta historja oszukańcza ma swój
początek w Częstochowie. Ałe właściwe
jej gniazdo znajduje się niewątpliwie w

Warszaw’ie.
Sam bowiem Gajdziński, niższy u-

rzędnik na linii, ani posady nadawać,
oni też osobiste dokumenty służbowe
wystawiać — nie miał przecież prawa...
Wszystko to zależy od dyrekcji kolejo­
wej, która przecież prowadzi jakiś wy­
kaz osobowy... Nie może uchylić się od

odpow’iedzialności w pierw’szym rzędzie
naczelnik oddziału p. Młynarczewski,
który przecież powinien wiedzieć, co w

jego rejonie służbowym się dzieje...
Kto zaś z dyrekcji kolej, w’ aferę tę

jest wmieszany, to pow’inno wyjaśnić
śledztwo...

Ale tu zachodzi pytanie:
czy prezes dyrekcji warsz, p. Mikul­

ski, zechce zająć się energicznie w’ykry­
ciem winowajców, by w ten sposób orga­
nom sądow’ym ułatw’ić dochodzenia ?.­

Czy też i tę sprawę będzie się tuszo­
wało tak zaciekle, jak się dotąd tuszuje
złodziejstwa łódzkie?!.­

Gdy się zważy, że podobne historje
działy się w’łaśnie w czasie redukcji, gdy
pod pozorem ,.oszczędności" w’yrzucało
sie na bruk długoletnich naw’et pracow­
ników, gdy się dalej zważy, że istnieje
przecież - wydany przez M. K .

— zaka,z
przyjmow’ania now’yc,h ludzi na kolej, ta

dopiero w’tedy okaże się w należytem
świetle, jakie to cuchnące bagienko u-

tworzyło się w dyrekcji warszawskiej.

Dzierżawa domen państwowych za bezcen.

Wielkopolska i Pomorze były terenem operacy;nym rdźnych łowców

szczęścia.
Warszawa, 23. 2. (Pat.) Niektóre

pisma codzienne w związku ze spraw’o­
zdaniem z debat nad budżetem Mini­
sterstwa Rolnictwa w budżetowej pod­
komisji gospodarczej sejmu, przyto­
czyły szereg wypadków, w których do­
meny państwowe zostały wydzierżawio­
ne blizkim krewnym lub powinowatym
,,wyższych urzędników ministerstwa".

Z uwagi na to, że przytoczone in­
formacje mogą wywołać domniemanie,
iż chodzi tu o wyższych urzędników
Ministerstwa Rolnictw’a, Ministerstwo
to, nie wchodząc na tem miejscu w roz­
patrywanie sprawy, czy umow’y, za­
warte w trybie postępowania, przyjęto
wówczas przy wydzierżawieniu domen,
mogą być uważane za niedopuszczalne
jedynie ze względu na stosunek pokre­
wieństwa dzierżawców z urzędnikami

państwowymi, — stwierdza, —iż wszy­
stkie podane przez pisma konkretne

wypadki dzierżawy domen państwo­
w’ych dotyczą umów, zawartych na dzie­
rżawy domen w Wielkopolsce i na Po­
morzu w r. 1921, kiedy Ministerstwo
Rolnictwa nie miało jeszcze w tych
sprawach tej dzielnicy żadnej ingeren­
cji, żadne też z w’ymienionych nazwisk
urzędników nie dotyczy ani byłych, a,ni
obecnych urzędników Zarządu Central­
nego Ministerstwa Rolnictwa. Wymie­
nione umowy narówni ze wszystkiemi
innemi umowami na dzierżawy domen

państwow’ych, zwłaszcza w tych wypad­
kach, w których czynsze w/ydają się
niew’półmiernie niskie, są obecnie przed­
miotem badań i rewizji Ministerstw-’a
Rolnictwa.

Na marginesie.
Magistrat a prasa.

Magistrat bydgoski odnosił się do

prasy zawsze bardzo lojalnie. Reagował
na dotyczące go a,rtykuły, nie skąpił w

danym razie wyjaśnień — składał przy
każdej sposobności dowody, że uważa

prasę za współczynnik pracy społecznej
i odpowiednio do tego wobec niej postę­
pow’ał.

Aż od pewnego czasu zawiał inny
duch w’ naszym magistracie, który moż­
naby tak określić: prasa, wszystkie po­
czynania magistrackie bezwględme a-

probująca, jest nadal uważaną za rzecz

pożyteczną, prasa natomiast, odnosząca
się do spraw’ miejskich choćby z naj­
mniejszą dozą usprawiedliwionego kry­
tycyzmu, jest, że tak powiemy, rodzajem
zielska, które zanieczyszcza niwę społe­
czną — i magistratowi brak tylko (nie­
stety!) środków na tego zielska wykorze­
nienie.

Uwagi powyższe piszemy na podsta­
w’ie poczynionych niedawno w tym kie­
runku doświadczeń.

I tak, zwróciliśmy się do prezydjum
lagistratu poufnie z zapytaniem, czy
Gazeta Warszawska" w znanej aferze

łatnych reklam, nie próbowała i z Byd-
oszczy wybić jakiegoś kapitału. Nie po-
/odowaliśmy się w tym wypadku żadną
sobistą ciekawością, tylko chęcią u-

zielenia informacji naszym Czytelni­
om, którzy nas zasypywali odnośnemi

ytaniami. Ale magistrat bydgoski mil-
zał i milczy jak Sfinks. W tym wypad­
;u nie można jednak tw’ierdzić, że mil-
zenie bywa też... odpowiedzią.

W międzyczasie ukazał się wpraw­
dzie ów jubileuszowy numer ,,Gazety
Yarszawskiej" i niema w nim dla Byd
;oszczy żadnej reklamy. Ale to jeszcze
;westji nie rozwiązuje. Bo o Lwowie też
dema tam w’zmianki, a jednak Lwów
lał się początkowo skusić na tę rek,lamę,
dopiero podniesiony w prasi,e alarm

prawił, że reprezentacja m, Lwowa z tej
mprezy na czas jeszcze się wycofała,,
eżeli Bydgoszcz nie znalazła się w po-
lobnem położeniu, to prezydjum miasta

K)winno było z satysfakcją a nawet z du-
ną stwierdzić, że nie zgodziło się na pro-
)ozycję, którą uważała — powiedzmy

delikatnie — za niestosow’ną. Tymcza
sem milczenie magistratu otwiera pole
do różnych przypuszczeń, które właśnie
pragnęliśmy usunąć.

Druga sprawa — to kwestja rozpisa­
nia konkursu na posadę dyrektora Mu­
zeum Miejskiego po ustąpieniu z tej po­
sady X. Kleina. Konkurs odnośny rozpi­
sało prezydjum miasta w prasie zamiej­
scowej (,,Kurjer Poznański", ,,Czas",
,,Kurjer Warszawski" i in.) z pominię­
ciem dzienników miejscowych. Nie wy­
toczyliśmy1 tej sprawy na łamy naszego
pisma, w przypuszczeniu, że może magi­
strat miał swoje racje, dlaczego tak po­
stąpił. i prosiliśmy prezydjum o prywat­
ne wyjaśnienie tych powodów, co obie­
cano wprawdzie uczynić, ale tego nie u-

czyniono.
W ten sposób, dzięki nielojalności

prezydjum magistratu, i ta rzecz staje
się przedmiotem publicznej dyskusji —

a można było tego uniknąć!
Z całokształtu tych obu spraw, atoli

narzuca się prosty wniosek, iż wszelkie
poczynania magistrackie należy bezkry
tycznie i bez zastrzeżeń uważać za do­
skonałe. Inaczej jest się natrętem, któ­
rego magistrat odpowiednio traktuje:

Co do obu tych spraw’ moglibyśmy
postarać sie o interpelację na posiedze­
niu Rady miejskiej i w ten sposób nrm-

sić milczących filozofów’ magitrackich
do przemów’ienia. Zadaw’alniamy się jed­
nak skonstatow’aniem faktu, że są rze­
czy, z których odpowiedzialne czynniki
nie uznają za stosowne się wytłumaczyć
lub ich wyjaśnić.
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Temperatura doby ubiegłej: średnia 03 najwyż­
sza + 1 4 nainższa- 5,1. Wysokość opadu 2m na

śnieg 5 — mm,.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 23 2. lAW.i not prrw
Dolary ............................. 5,l8’Ja zl.
Funty szter!ingów ....... 24,71 zł-
Pfnnk’ traneusWe....... za ICO-27 .00 zł.
Franki begijskie ........

- 26,52 zł.

K,or,)ina JU-trvjarka . ......

- zł.
Korona czeska................... ... n - zł.
F ank szw jcarski................. - n ,, 9983 %zł-
WłoskK1 iry .......... ,, ,, —21,26 zł.
Marka niemiecka ....... 1244(3-123^ zł.

Tndencjh utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań (AW.) z dnia 23. 2.

oco Poznań za iflO kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Lena za 100 kg. od zł. -do zł
Zvto ..................................................... 37.75-31.75
Jęczmień browarny........................... 26,50-28 50
Mąka żytnia 65% wł. worka .... —47
Maka żytnia 7O°(o z workami .... 42.50-44,50
Mąka pszenna ()Ś,),° wł. worka -

’

55,00-58 .00
t )soa żytnia ............ 29.50—
Pszenica ............. 37 50- 39.50
Owies .............. 30.6—30.65

Ospa pszenna .................... ... 22 50—
Z-iemniaki jad. rychłe................-
Ziemniaki fabryczne................... ... 5 CO-
Łubin n-eb;eski .......... 10.50—1? 50
Łubn żółty ............ 14 00 - ’6 00
Groch no!ny ............ 21.00—24 (O
Groch vikt. ............ 30 00-34 0G
Seradela nowa ........... 14 00—16 CO
Płatki ziemn- ........... 22,00-v300
Koniczyna czerwona ....... 16 .00-230 00

Koniczyna szwedzka ........ 100 00 -130. O

Ziemniaki przy st nadgr. ponad notowania.

Usposobienie słabe.

BacmeiA wacowłi;sjr
i re^tocSstegnw

zawody ohnwi)śczęgo!
Pamiętajcie, że obowiązkiem wszyst­
kich jest głosować w dniu 1-go marca

1925 tylko na listę chrześc,-narodową

3. Kałc!ows!f
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Kartka

z dziejów Bydgoszczy.
IV.

Rozbudzenie ducha narodowego w li­
cznych rzeszach robotniczych znalazło
atoli najgorliwszego propagatora w oso­
bie redaktora Teski, który przybywszy
w r. 1909 z Gniezna, gdzie redagował
,,Lecha", ruchowi ludowemu w Bydgo­
szczy nadał charakter szczerze katolicki
i patriotyczny, czego o poprzedniku je­
go Tomaszewskim niestety powiedzieć
nie było można.

Od pierwszego numeru swego ,;Dzień-
aika Bydgoskiego", który był pierwszem
polskiem pismem w Bydgoszczy o ten­
dencjach narodowych, karmi! on te li­
czne rzesze tej bądź jak bądź upośledzo
nej warstwy społecznej zdrową strawą,
uświadamiał ja w duchu dzisiejszych
haseł chadeckich, że życie narodu jest
tak samo kompromisem, jak życie jed­
nostki i że tylko przez uzgodnienie wza­
jemnych postulatów, przez wzajemną
miłość poszczególnych warstw i przez
wyrównywanie krzywd społecznych w

myśl zasad chrześcijańskich naród zdo­
być sobie może lepsze jutro.

Aby się nie narazić na zarzut pisa
nia panegiryku, zaznaczam z góry, że
nie jestem ani endekiem, ani chadekiem
ani żadnym innym zacietrzewionym in­
dykiem i że poglądy moje, na obecny u-

ptrój państwowy djamentalnie się róż­
nią od poglądów p, Teski.

Poczucie sprawiedliwości zmusza

mnie jednak do wyznania prawdziwej
zasługi i jeżeli czyją pierś, to w pierw­
szym rzędzie pierś p. Teski zdobić po­
winna ,,Polonia Restituta". Jego to gło­
wnie dziełem, że przedwojenne bydgos­
kie społeczeństwo polskie tworzyło je­
dną rodzinę, a brak wszelkich dysonan­
sów ujawniał się dodatnio na zewnątrz
wobec- coraz większego naporu niemiec­
kiego. Dla tego też nadanie budzącemu
się coraz więcej ruchowi ludowemu po­
dłoża czysto narodowego stanowić bę­
dzie na zawsze najpiękniejszą kartę,
księgi życiowej p. Teski, tem więcej, że

grunt, który on posiał zdrowem ziarnem

narodowych ideałów, w chwili ukaza­
nia się jego w Bydgoszczy był ugorem,
w dodatku zachwaszczonym. /

Dlatego można zrozumieć i wybaczyć
mu, że w pierwszych latach swęj działał
ności zbyt jednostronnie bronił intere­
sów ludowych. Wczas przyszedł jednak

do przekonania, że i Inne warstwy spo­
łeczne są nietylko potrzebne, ale i ró­
wnouprawnione.

Późniejsi pracownicy na tem polu,
jak śp. dr. Emil Warmiński (junior), śp.
dr. Piskorski, zmarły w czasie wojny
w Toruniu i dr. Bizie! byli mimo nieza­
przeczonych zasług tylko kontynuatora­
mi zainicjowanej przez niego pracy 1
znaleźli już grunt urobiony przez niego.

Dopiero chwila zmartychwstanla Pol­
ski miała zniszczyć tę solidarność byd­
goskiego społeczeństwa polskiego.

Z chwilą, gdy nowa Polska zachoro­
wała beznadziejnie na tak zwaną demo­
krację, zrozumianą w pojęciu ulicy, gdy
powiał niestety nie ,,wiatr od morza",
lecz wiatr od wschodu, rozmaite mikro­
by rozkładu zdeprawowały duszę pol­
ską.

Koncert Paderewskiego.
(Od naszego sprawozdawcy.)

Londyn, 18 lutego.
Dzięki wielkiemu naszemu artyście

mamy tu tydzień polski. Wszystkie pi­
sma mówią tylko o koncercie Paderew­
skiego. Nawet taki Times, który jest cią­
głe w obłokach wielkiej polityki, w dzi­
siejszym numerze mówi w czterech miej
scach o Paderewskim i poświęca mu

wstępny artykuł.
Koncert odbył się wczoraj w Albert

Hall, mającej -10 000 siedzących miejsc.
Najpierwsze fotele kosztowały po 10
funtów, najtańsze funta. Olbrzymi for­
tepian Steinwaga na czterech nogach
stał na estradzie po środku sali, tak że

publiczność otaczała artystę ze wszyst­
kich stron Times podaje następującą
recenzję z tego koncertu.

,,Paderewskiego ofiara na rzecz bry­
tyjskiego ,Legionu z dochodu z wczoraj­
szego koncertu jest charakterystycz­
nym wspaniałym czynem wielkiego ar­
tysty. Dla niego sztuka jest wyrazem
życia, a życie jest i winno być poświęco­
ne tylko wielkim dziełom, zwłaszcza
wielkim narodowym dziełom. Nic więc
dziwnego, że wiadomość o tym koncer­
cie Paderewskiego wypełniła salę Albert
Hallu po brzegi, oprócz tego przybycie
królowej i rodziny królewskiej nadało

szczególne znamię temu koncertowi; to

też nić sympatji wiązała artystę z pu­
blicznością przez cały ciąg koncertu.

,,Zbyteczne mówić, że koncert Pade­
rewskiego nie miał nic wspólnego ze

zwykłymi dobroczynnymi koncertami,
w których idzie tylko o pozyskanie po­
pularnych oklasków. Wielki artysta dał
nam przeważnie klasyczny program z

dzieł wielkich i znanych. Zaczął od

transkrypcji Liszta wielkiej organowej
fantazji i fugi G-moll Bacha. Potem na­
stąpiły drobiazgi Haydna i Mozarta i
Sonata Beethoveńa opus 31 N 2, D-moll.

Grupa dzieł Szopena była najważniejszą
częścią drugiego działu programu.. Na­
stąpiła dalej transkrypcja Liszta z Szu-
bertowskich pieśni, a zakończyła kon­
cert parafraza Liszta z Don Juana Mo­
zarta.

,,Czy mamy mów’ić o mistrzowskiem

wykonaniu wszystkich tych dzieł? Sala
Alberta Hallu, mającego 10 000 miejsc
siedzących jest niezawodnie jedną z naj
gorszych sal dla fortepianowych kon­
certów; a jednak wielki artysta potra­
fi! opanować tak instrument i audyto­
rium, że miało się wrażenie, iż gra on

w ciasnem kółku przyjaciół wielkie
dzieła Bacha i Chopina. Jedyną u.jem­
ną stroną tej uczty artystycznej było
kaszlanie przynajmniej jakich 100 osób

zakatarzonych w tej chłodnej porze ro­
ku. Proszę sobie wyobrazić, jak wyglą­
dało Andante Haydna łub Beethovena
albo cudny Nokturn Chopina, kiedy ró­
wnocześnie 100 osób koszlało.

,,Grupa utw’orów Chopinow’skich roz­
poczęła się od Ballady As dur odegranej
mistrzow’sko i z ogniem, który natural­
nie wywołał oddźwięk w sali. Nokturn

pełen miękkości i poezji, której nikt ty­
le co Paderewski nie wkłada w utw’ory
Chopina, Mazurek cis moll i walc As
dur op. 42 dopełniały reszty. Ten osta­
tni utw’ór musiał powtórzyć z pow;odu
oklasków huraganowych. Słowem był
to szlachetny program niezrównanie wy
konany".

Jako uzupełnienie tej recenzji poda­
je Times fotografję sali podczas koncer­
tu. Więc na pierwszym planie siedzi
Paderewski przed olbrzymim fortepia
nem, z którego pulpit zdjęto, a wieko
podniesiono. Dokoła zaś niego widzi
się tysiące głów i białych gorsów męż­
czyzn oraz balowych strojów kobiet. W

głębi wznoszą się loże, wypełnione po
brzegi.

Lecz wróćmy tymczasem do dalsze^

go ciągu naszych wspomnień.
Obowiązek kronikarza nakazuje mi

zanotować tutaj dodatnią działalność

wspomnianego już powyżej Towarzyst­
wa Przemysłowego z p. Sosnowskim i
dr. Piskorskim na czele, które silnym
węzłem wspólnych celów połączyło
przedstawicieli polskiego przemyśłu.

Towarzystwo to zadokumentowała

swoją żywotność urządzeniem wystawy
przemysłowej, otwartej w dniu 26 czer- .

wca 1910 r.

Otwarcie to odbyło się dość oryginal­
nie, bo wobec ustawy kagańcowej (za­
kaz używ’ania języka polskiego na ze­
braniach publiczn. w miejscowościach
z ludnością polską poniżej 69 proc.) ni?
wolno było wygłosić żadnej mowy. O-

graniczono się zatem do przecięcia wstę­
gi. mimo tego sam fakt wystawy był do­
wodem niespożytego ducha polskiego.
Kobiety bydgoskie w poczuciu swych o-

bowiązków jako obywatelki ujarzmio­
nego odłamu narodu polskiego stw’o­
rzyły sobie ognisko w swej ,,Czytelni dla
kobiet", w’ którern niezapomniana ś. ps
Melanja Gońska dzieżyła berło przew’o­
dniczącej. Była to kobieta niezwykłej
inteligencji, obdarzona przytem niewy-
słowioną skromnością i pokorą ducha.
Pełna poświęcenia dla spraw’y odpoku­
towała poświęcenie to więzieniem za

naukę języka polskiego. Śladem swej
poprzedniczki, tej cichej męczennicy,
której życie nie poskąpiło cierni, kro­
czyła później zmarła przed rokiem śp,
Stefanja Tushołkowa. Również ziemiam
ki w swem Kole Ziemianek pielęgnowa­
ły ideę wspólności plemiennej, a coro­
czne ich wenty gromadziły zawsze całą
bydgoską Polonję w ,,Domu Polskim”,
gdzie przy w’spólnej zabawie nie zapo­
minano i o ważniejszych, obchodzących
cały ogół polski sprawach.

Chcesz
ażeby rozumnie |ji

kierowano Kasą Chorych jog
głosuj ha listę nr.

4720

kulturalny człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasopisma
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna
4 zł, roczna (z premiami ks ążkowemi) 8 złotych
Wszelkie korespondencje i prenumeraty nrzesvła
,od adres : Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4h4
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Kiedy teraye umiera.
(Ciąg dalszy)

Jeżeli spojrzymy na mapę księżyco­
wego globu (mowa tu o półkuli zwróco­
nej ku Ziemi), zauw’ażymy, że morza je­
go i wogóle wszystkie prawie wody, re-

Bztki burzliwych i bezdennych niegdyś
oceanów zajmujących cztery piąte pół­
kuli, skupiły się przeważnie w północno­
zachodniej jej połaci, od rów’nika, aż po
sam prawie biegun.

Morze Dżdżyste (nad którem leży kró­
lestwo Asaras) zajmuje jedną trzecią
część tego zbiorowiska wód, nieco mniej
Morze Burzliwe rozpościerające się na

południe od Gór Słonecznych, aż poza
równik przelewając się na południową
półkulę. Reszta to Marze Lodowe pod
samym biegunem i kilka mniejszych
mórz i jezior, pozostałości dawnych
mórz, które nie wyparowały jeszcze z

powierzchni księżyca wraz z ulatnia­
niem się atmosfery i wzmaganiem się
zabójczych upałów dziennych,

Przyczynę tego skupienia się mórz

poznamy bez trudu, skoro tylko przy­
glądniemy się warstwicowej mapie księ
życa. Największe zagłębienie terenu po-
piżej poziomu 0, który oznaczono we­
dług poziomu niórz na księżycu z roku
2000 od założenia królestwa Asaras, któ­
ry uznano za przełomowy i od którego
ptan wód księżycowych począł opadać j
i- znajduje się właśnie w tej północno-!
zachodniej części półkuli. Jeszcze jeden i

aki głębszy basen znajduje się w pół­
nocno-wschodniej części półkuli i tam
także zachowało się znacznej wielkości

morze zwane Morzem Jasnych Nocy.
Nazwa ta pochodzi jeszcze z czasów ob­
fitej atmosfery, kiedy światło Ziemi by­
ło o wiele bardziej skupione i intenzy-
wne.

Jeżeli nakreślimy linję prostą od bie

guna do bieguna, zauważymy także, że
wzdłuż linji tej spiętrzyły się najpotęż­
niejsze bloki i łańcuchy górskie i to po-
cząwszy niemal od samego północnego
bieguna przez równik, aż na południową
półkulę, gdzie nagromadziło się gros
wzniesień księżycowych, skupionych w

olbrzymią wyżynę Kraju Kraterów, je­
dną czwartą część całej półkuli zwróco­
nej do Ziemi. I

Jeżeli tedy na południe do równika
były niegdyś jakieś morza i baseny wo­
dne (a że były, świadczą o tem stare ma

py księżyca i księgi przyrodnicze), to

jako wzniesione o wiele ponad obecny
poziom mórz na północnym zachodzie

półkuli musiały wszystkie ulotnić się
wraz z atmosferą i wyschnąć.

Dziś potomkowie skarłowaciali tych
samych szczepów, nędzni, czarni i dzicy
wracają.

Powrotna fala uderza o mur piersi
broniących królestwa Asaras przed za­
lewem.

W swem religijnem zacietrzewieniu
mylił się stary kapłan Sar, przeklinając
wojnę.

Lud Asaras walczył o byt.
-Lud Asaras wiedział dobrze, że z

chwilą, gdy linja bojowa, trwająca męż­
nie u granicy, runie, hordy zdziczałych,
bezlitosnych zdobywców wytępią wszelki
twór żyjący w tej ludnej krainie i sami

zajmą legowiska zwyciężonych.
Nabu, rycerski Nabu! W tobie na­

dzieja plemienia twego!
i —----- -

Rozdział III.

DZIWY KRÓLESTWA ASARAS.

Zaledwie o 630 kemt w linji powietrz­
nej od miasta Asar znajdował się naj­
bliższy odcinek powyginanej w kabłąki
i załamania strefy walki.

Zachodni jej punkt krańcowy opierał
się o brzegi Morza Dżdżystego. Od tego
punktu aż po Góry Urwiste ciągnę’ły się
obwarowania i linje obronne armji Pra­
wego Skrzydła państwa Asaras. Najstra­
szliwsze, najuporczywsze zmagania prze­
walały się krwawą zawieruchą w cen­
trum, w odcinku Gór Urwistych, aż po
Żelazne Góry ’) na wschodzie. Wreszcie
Lewe Skrzydło zajęło cały odcinek Gór
Żelaznych, opierając się na północy o po­
tężne masywy kraterów nad brzegami
Morza Lodowego. Ta część strefy bojo­
w’ej najmniej była zagrożona, bo krwio­
żerczy lud Dar cofnął się chw’ilowo do

swych siedzib po dotkliwej porażce, za­
danej mu ubiegłego roku przez wojska
Asaras pod wodzą samego Nabu, żołnie­
rza bez trwogi.

Zato na prawe skrzydło i centrum na­
pierały coraz gw’ałtowniej i uparciej dzi­
kie hordy koczownicze z pod równików
i wpółzwierzęce gromady ludzi z Kraju
Kraterów, prowadzone do boju przez wa­
lecznych, przebiegłych i hartownych gó­
rali z Gór Urwistych...

Korpus gwardji, który pod wytrą w-

nem dowództwem Nabu miał w’esprzeć
chwiejący się’ front górski — podążał ria

południe w’zdłuż Dżdżystego Morza. Dłu­
gie sznury transportów we wielkich, sta­
lowych wozach, wiozły krzepkie, spraw­
ne oddziały podgórskich wieśniaków w

pustą krainę krwi i gwałtu wojny.
Ale wyniosłej sylwety Nabu nie wi­

dać było wśród przybocznej rady wojen­
nej korpusu.

-U Żelazne Góry = Kaukaz księżycowy.

Wydawszy ostatnie rozkazy na dwór(
cu odjazdowym, powrócił Nabu do mia­
sta, wezwany przez dostojnego starca
Sar na zgromadzenie Władców Ludu,
pod przewodnictwem najwyższego ka-

płana, obradujące w jego pałacu.
Gdy w elektrycznym wozie pędzi!

przez miasto z gładkim szelestem kół po
płytach ulic i placów, serce jego tłukła
się w’ piersiach niejasną nadzieją sple-
cioną z trwożliwem uczuciem niepew­
ności.

Czy ją zobaczy jeszcze?
Wojna...
Jego to rzecz, jego sprawą. Ileżto ra­

zy wyruszał na czele karnych zastępów,
by spaść piorunem pogromu na karki

wroga? Ileżto razy żegnał ostatniem,
tkliw’em spojrzeniem starą stolicę Asar.

nieświadomy wyroków przeznaczeń, nie

myślący o tem, czy jeszcze tu powrócL
Nigdy najmniejszy zgrzyt w’ahania nia

skaleczył mu nerwów, nigdy żałosny
skurcz wzruszenia nie zdławił mu gar­
dła pętlicą.

Czemuż teraz ociąga się i wzdryga
przed tą wojenną drogą na południe, któ-

rej na imię’ może: ,,na zawsze".
O, Nabu dobrze wie, czemu.

Elen...
To drobne, smukłe, śpiewne Imię.
Ta twarzycz,ka w’ okolu złotych,

wzburzonych kędziorów, łagodnym pro­
mieniująca uśmiechem. To mądre, wyso­
kie czoło, białe, jak szczyty Gór Lodo­
wych, te oczy o blasku cudniejszym, niż
blask matki-Ziemi, ta postać zwinna, u-

rocza, o ruchach giętkich, jak falowania

spokojnego morza.

Jakież to melodyjne, szeleszczące cie"-
pło płynie od niej drażniącym nerwy
strumieniem. Zapach jej skóry jest jak
zapach kwiatu Azar, srebrzysto-miękki
roślin globu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KRONIKA.
Bydgoszcz, wtorek dnia 24. lutego 1925

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Sergjusza.
Jutro w środę Mad)eja.
Wschód słońca o godzinie 7. 1.
Zachód słońca o godzinie 5. 27

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 23 bm. do 2. 3 . br. mają
dyżur nocny:

1) Apteka Pi setoweka. Plac Piastowski.

2) Apteka pod złotym Ortem, Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MD?-ISKITOO.

Dziś: ,,Karnawjił".
Jutro: BK!klK łpretnjarai.

Biblioteka Miejska ’Stary Rynek i otwarte
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-1845

Biblioteka Lądowa ’ni Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz, }2—13. nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19

Kazania Mtejskto przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dziennie od 9-tej do S-ciej popołudniu

NASZ REPORTER nisze:

Bardzo się nzlościłem tą eksmisją, j. : ani

I,ygja Narodów urządziła naszej Dyrekcji kole-

jowej w Gdańsku. Co ta w szelma baba! Ja
znałem jedną panią Narodów, ale nie byte jej
na imię Lygja, tylko Olga, i nie była właści­
cielką kamienicy w Gdańsku, tylko prowizor­
ką u tego samego aptekarza w Pińczowie, gdzie
i ja pracow’ałem- My sie nawet bardzo mieli ku
sobie i ona nieraz groziła, te mi zada lubczyku,
to jest ziół na miłość. ale Ja się Jej bardzo wy­
strzegał, bo jej ciągle z nosa się lało, tak, że
lekarze pisali nawet na receptach ,J)eż kropli
p. Narodów".

Czy to jednak w Gdańsku niema sądu ape­
lacyjnego? Posłać tam Dra Muracha, a on tej
Narodów tak nosa utrze, (jeśli to ta sama, bo

inaczej nie będzie co ucierać) że ona nietylko
eksmisję eo!nie, ale jeszcze remont budynku na

sw-ój koszt przeprowadzi. Gdyby mnie kiedyś Bel­
zebub miał zabierać, to ja się tylko drem Mura-
chem zastawię, a on tak Belzebubowi łeb zmyje,
}.e go rodzona ciotka w piekle nie pozna.

Ostatecznie ze względu na mói stosunek do

panny Narodów (ona mi się przysięgała, ie jest
panną) mógłbym pojechać do Gdańska, i nakło­
nić j% aby tę eksmisję cofnęła, tylko pan Grab
ski musiałby mi dać conajmniej 30 zł. na drogę,
iw bez szkarpetek nie pojadę, bo na ostatnim

(leszczu nogawki mi się skurczyły i gołe nogi mi

wida,ć.
Muszę także w Barza Angielskim mój dług

Za piętnaście parówek zapłacić, bo wczoraj do­
piero, pan Grabowski wymawiał mi, czemu ro­
bię takie zbytki, a gdym się zdziwiony zapytał,
czy parówka to u niego zbytek, wtedy on odpo­
wiedział, że wszystko jest Zbytkiem, naco się nie
ma pieniędzy,... Teraz ja dopiero jestem w st.ra­
chu. bo w takim razie mote całe życie było je­
dnym wielkim zbytkiem, gdyż ia nisrdv na nic

pieniędzy nie miałem. Niech się dowie o tem

dyrektor Werka z Miejskiego Urzędu podatko­
wego, to mi taki podatek luksusowy wlepi, że

mogę go ca.łe życie płacić 1 jeszcze nie star­
czy. Najkomiczniejetze byłoby, gdyby mi chciał
fantować mieszkanie, bo }a na razie mieszkam
na ławce, na skwerze pod teatrem. Proszę sobie

wyobrazić, że przychodzi tam do mnie taki pan
egzekutor, i pyta: niema pan fortepjanu ani
samochodu? Ta łuczniczka, jak mnie widzi mie­
szkającego na tej ławce, to się nieraz kładzie ze

śmiechu, ale jej łatwo się śmiać, jak ona nie

pjje, ani szewca prosić nie potrzebuje, aby jej
zelówki skredytował!

Konferencja Zarządów wszystkich
filji C?fcrześc. Z. Z ., mężów zanfania i
czSonfećw robotniczych wydziałów, od­
będzie się dziś, we wtorek, dnia 26 bna.,
wieczorem o godz. 7-mej w ,,Ognisku14.
Ze względu na to, że przybędzie delegat
z Warszawy, obecność wszystkich jest
k.onieczną.

- łL SunlickŁ prezes Konferencji.

— Wyjaśnienie. Nauczyciel przy szko­
le X. Piramowicza, p. Czesław Kabaciń-
ski wyjaśnia, że, nie jest identyczny z p.
Czesławem Kabacińskim, który w imie­
niu p. Wawrzyniaka, nie będą,cego mu

wcale znanym, występował jako sekun­
dant, o czem w niedzielnym numerze pi­
saliśmy.

— Ku uwadze Czytelników, Dzisiaj we wto­
rek 24 luteg-o br., na sali Strzelnicy staraniem

sekcji artystyczno-dramatycznej Koła oświato­
wego przy dyrekcji kol. w Bydgoszczy odbędzie
się wieczór wokalno-dramatyczny przy łaska­
wym współudziale wybitnych sil artystycznych
pp Figaszewskiej, Świerczyńskiej, Dziedzickie-

go i Łysaka, oraz członków Kola pp. Dzwon-

kowskiej, GraJanki, Póckówny, Panienkowskie-

go, Skoczyńskiego i Swierczyńskiego. Czysty
j dochód z tego wieczoru przeznaczony jest na

korzyść kolonji le-tnich dla dzieci kolejarzy i
s bibljoteki kolejowej. Sądzić należy, źe ze w-zglę­

du na cel i na przyjemności duchowe }akie tam

każdego słuchacza oczekiwać będą, wieczór ten

powinien s:ę cieszyć należytą frekwencją gości,
tembąrdziej, że cena niew-ielka od 1-go do 2

złotych za bilet nie obciąży niczyjego zbytnio
budżetu a w dodatku — po przedstawieniu
odbędzie się zabawa siarczysta na którą na­
bywca biletu na wieczór będzie mieć prawo
wstępu. A więc do Strzelnicy, bo to już jutro
popie!ee. - Z. F.

— Przestroga przed złodziejką. Złodziejka
niezwykle rafinowana grasuje iuż od dłuższego
cza,su w różnych miejscowościach Pomorza, a

ostatnio w nocy z 18 na 19 bm. jak nam dono
szą ze Świecia, okrad!a ona swoich państwa, któ­
rzy z litości przyjęli ją w- charakterze służącej,
wprost z najlepszej bielizny i odzieży łącznej
wartości około 700 zł. Za 4 podobne kradzieże,
dokonane już po nowym roku w Bydgoszczy i

Grudziądzu, ściga ją policja. Jest ona już kil­
kakrotnie karaną za kradzież.

Udając sierotę nieszczęśliwą, wzbudza litość
i Stani s:ę o posadę służącej, szwaczki, kel­
nerki lub inne jakieś zajęcie albo też stara się
zaprzyjaźnić z jakaś osobą celem uzyskania u

niej przytułku. Nazywa się Helena Meyer, po­
chodzi z Bydgoszczy i mówi tylko po niemiecku

Bliższy opis: mały wzrost 2 złote zęby, oczy
jasne, włosy jasno blond, twarz blada, smukła
Wiek: lat 22. Ubrana w kostjum granatowy,
kapelusz z ceraty koloru jasno-brązowego, i
kołnierz fut.rzany.

— Z kina KristaL Z dniem dz.isiejszym
wchodzi na ekran przepiękny obraz stanow;ący
istny tryumf sztuki filmowej p. u: ,,Wyspa łez’"

grozą akcji do głębi przejmujący dramat w

6. aktach. Sensację tego wspaniałego widowi­
ska podnosi także i ta okoliczność, że wystę­
pują w niem dw-ie słynne z urody gw:iazdy świa­
towej sławy U j. urocza Lia de Putti. i posągo­
wej piękności Lidia Sa!monowa. Obok tych
dwóch czarujących kobiet w akcji dramatu
bierze udział tragik Paweł Wegener. Obraz o-

bok niezmiernie ciekaw-ej akcji obfituje w cały
szereg, wielkie wrażenie grozą swoją wywołują,
eych obrazów, j. np. tonięcie okrętu, obraz życia
na wymarłej wyspie, tragedja niewinności it.p
sceny.

- Poła Negri. W tych dniach ukaże się w

Bydgoszczy w najlepszej sw-ei kreacji fi!rnowej
w kinie Liberty. Jak szalone zaint.eresowan:e

wywołała zapowiedź tego filmu, św-iadczy naj­
wymowniej to, że liczne zamówienia na bilety
napływają do kasy kina Liberty. Obraz będzie
sensacją dnia dla naszego miasta, Gra. reżyse-
rja, wystawa, pomysły niebywale, wyrobiły obra­
zowi renomę arcydzieła.

W Popielec.
,,Memento moria e-rożnie brzmi,
Z.iG-łusza uciech chwile,
Dokoła smutek kirem lśni,
Blask szału legł w mogile.

Radości grzeszne! nastał kres,
Umartwień przvszła dola:
Westchnienia. skrucha... połysk łez...
Zmieniona życia rola...

Zmysłowych przeżyć dzień po dniu,
Wspomnienia no zapustach —

Cicho się kładą dz,iś do snu,
W żałoby ktyjąc chustach.

,,Memento mori" smutny dźwięk,
Zagłusza uciech chwile,”
Pryska czar ułud, tylko lęk
Ogarnia nas niemile.

W. Sławiński.

- Jutro Popielec! - Dziś we wtorek osta­
tni bal w ,,Masimie" — potem długich 7 tygo­
dni postu. A więc dziś raz jeszcze w tany, mój
kochany! -Wejśc.ie bez zaproszeń. - Podczas
balu znakomity program kabaretowy. Varietć.
— Wstęp tylko 2 złote.

- Dia driecL Kinoteatrayk ,,Corso" daje
w środę, 25., czwartek 26, i piątek 27. II. br.
o godz 4-tej popołudniu specjalne przedstawie­
nie ,,Zwierzęta — jak ludzie" komedja w trzech
aktach w wykonaniu aktorów zwierzęcego świa­
ta. Nadzw-yczajna tresura różnorodnych zwie

rząt. Tancerzy, boks, Juzzhand, karusela, Lu­
napark, i t. d . Prócz tego świetna farsa, w 2
aktach p. Ł: ,,Ali Baba i 40 rozbójników"1. War­
to zo-baczyć, Cena w’ejścia tylko 50 groszy.

— Ku wygodzie pasażerów. Zarzad tramwa­
jów elektrycznych roku Pańskiego 18... ku wy­
godzie swoich pasażerów przy niektórych przy­
stankach tramwajowych w-ystawił oszklone bud­
ki - lecz niestety przeszły burze, wojny i pow­
stania, podczas których w-szystkie doszczętnie
szyby zostały powybijane, i dzisiaj, budki te

sterczą i świecą pustemi ramami, jednak już nie
ku wygodzie pasażerów, którzy w oczekiwaniu

tramwaju nieraz od 10 do 15 minut zwłaszcza
podczas deszczu lub zadymki śnieżnej i wie­
trznej pogody chowają się po bramach
lub za drzewami, patrząc z żałością na puste
ślepia w budkach, marząc błogo, jakby to dobrze

było, do takiej budki się schować.

Sądzę, że urząd tramwajowy po przeczy­
taniu chociażby tego żałośnego narzekania ku

w’ygodzie pasa’erów przyczyniających się do do­
chodu ze swych 15-gTOszówek, zechcą załatać te

dziury, w ubikacjach stacji tramwajow’ych aby
one nie św’iadczyły przed zwiedzającymi Byd­
goszcz podróżnymi Europejczyka,mi o złych in
teresach finansow-ych zarządu ewentualnie o ma.­
łej dbałości o swych pasażerów. Z. F.

— Aresztowano w dniu wczorajszym: dwie

osoby za upraw-ianie aw-a.ntur w stanie nie­
trzeźwym. dw-ie za kradzteź i trzy kobiety za

przekroczenie przepisów policyjno-ohyczajowych.

. Oszustwo na sumę 1280 z?, zgłosił kupiec
Hermann Raatz. w Solcu Kuj.

APSBĘOĆ

o dość wczesnem odnowieniu
przedpłaty za ,,OzWrinik Byd-
ępsteś" w czasie od 15-00 do

25-go bm. na miesiąc marzec.

Przedpłatę przyjmują wszystkie
urzędy i agentury pocztowe a tak­
że na prośbę listowi, którym na­
leży w’ręczyć wypełnioną już
kartę, zamieszczoną w gazecie.
Przstteł. miesięczna wynosi 2,16zł.
W ajencjach i ekspedycji pre­
numerata wynosi 1 zł 80 gr
- - - miesięcznie. - - -

Termin wnoszenia próśb o odroczenie służby
wojskowej.

Starostwo Bydgoskie komunikuje:
Prośby o udzielenie odroczeń winny być wno­

szone przed dniem poboru, wyjąw-szy wypadki
w których okoliczności, uzasadniające prawo do

u?-iegania się o odroczenie, powstały po poborze;
w tych wypadkach prośba może być wniesio­
ną nie później jednak niż w ciągu czterech ty­
godni od chwili uzyskania wiadomości o tych
okoli cznościach.

Nieusprawiedliwione niedotrzymanie pow-yż­
szych terminów, pociąga, za sobą utratę prawa
do ubiegania się o odroczenie.

Odpowiedzi Redakcji.
,,Oset". Artykuły zapowiedziane chętnie

przy im i emy.
Panu prof. H. w Świeciu. Korespondencji z

6 bm. nie otrzymaliśmy. O dalszą współpracę
prosimy.

21 K. R. Rdg. Za 20.000 w- mkn. 1200 zł., w

mkp. 340 zł. Za 6 mil. w mkn. 150 zł,, w mkn.

72 zł.
W. Płotkowski, Zawal!a, Wkłady oszczęd­

nościow-e przew-artościowują banki według
swych aktywów.

Thens, Wil!kowo. Za 200.000 w mkn. t-

500 zł., w mkP- — 36 zŁ

z Życia towarzystw.
4780) Zjednoczenia Rodaków Rytego Zaboru

Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobotę dnia 28
bm. posiedzenie miesięczne. Porządek dzienny:
l) Przyjęcie nowych członków, 2) Sprawozdanie
komisji zabawowej, 3) wolne wnioski. O Hczne

przybycie prosi Zarząd.
4823a) Tow. glinu. Sokół Bydg. V. Okolę.

Wilczak. Zebranie zarządu odbędzie się w śro­
dę, dnia 25. bm. wieczorem o godz. 7-mej u drh
Nowaka przy ul. Jasnej. Z powodu ważnych
spraw uprasza się o przybycie całego zarządu
i wydziału. Czołem! Jóżwiak, prezes.

4556) Towarzystwo Urzędników Państw, na

miasto i powiat Bydgoszcz. Walne zebranie od­
będzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 7 w-iecz.
w Ognisku na małej salce. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie zarządu z całego roku i wy­
bór now-ego zarządu. W razie nieprzybycia od­
powiedniej ilości członków odbędzie się dru­
gie zebranie o godz. 7.30 na którym będą po­
wzięte uchw-ały bez względu na ilość członków

4620a) Związek Handlowców. Schadzka ko­
leżeńska odbędzie się we wtorek, dnia 23. bm
w Hotelu Lengninga. Początek o godz. 8 -mej
Wstęp tylko dla członków i kandydatów. Pod
czas schadzki, urzęduje kolega skarbnik. Zarząd

4704a) Tow. Czeladzi Kat. Zebranie tygodnio­
we odbędzie się we wtorek 23 bm. za miast w

środę, połączone z uroczystem pożegnaniem kar­
nawału, na które członków wraz z rodzinami

zaprasza Zarząd.
4715a) Baczność, Tow. Kupców Dotalistów

te. spoż. Akcyzę na nowy transport cukru skła­
dać w znanych miejscach do wtorku godz 3.-ciej

Zarząd Związku zawodowego osadników na

pow. Bydgoszcz zwołuje swe pierw-sze waine
zebranie na czwa.rtek dnia 26. lutego, w Byd­
goszczy na sali Ogniska ul. Jagiellońska.

4655a) Tow. Śpiewu Moniuszko. Zebranie za­
rządu odbędzie się dnia 26. bm. o godz. 8 w-iecz.
na salce przy kościele Św. Trójcy. Z powodu
załatwienia ważnych spraw, uprasza się o kom­
plet. Sacha, sekretarz.

4774) Podoficerowie rezerwy. Wykład o pra
gmatyce dla podoficerów odbędzie się w śro­
dę, 25 bm o godz. 6 wiecz. w lokalu Backera. Ze

względu na obow-iązek zapoznania się podofice­
rów rezerwy z obowiązującą pragmatyką, pro­
simy o stawienie się wszystkich członków.

4795) Sokół Bydgoszcz UL Szwederowo. W

środę, 25 bm., punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem nadzwyczajne zebranie gniazda na salce -

przy kościele parafialnym. Na porządku dzien­
nym również odczyt ,,Bartek zw-ycięsca".

ROCH OBCYCH.
W dniu 23. lutego przyjechali do Bydgoszczy

i stanęli w Hotelu pod Orłem:
Schanzer - Bielice. Płk. Nowicki — War

szaw-a, General Lipkowski — Poznań. Colin —

Gdańsk, Janowski — Grudziądz, Kaenlender -

Berlin. Stopczyk — Warszawa, Sommefeld -_

Gdańsk, Jabło-now-ski — Gdańsk. Rozwadowski
Żin Rogoziński - Berlin, Stein, - Berlin,
Stefanowski - Toruń, Jeszke - Chełmno, po­
seł Romocki — Warszawa. Poredo — Warszaw-a.

Tabela wygranych loterji
państwowej.

W siódmym dniu ciągnienia V. klasy
państwowej loterji główniejsze

wygrane padły, jak następuje:

10,000 zł. nr. 342

5,000 zł. nr . 73761, 39999

1,000 zł. nr. 633, 671, 42945
500 zł. nr . 11544, 28485
250 zł. nr 1411, 20049, 29568,
39159, 45178.

W ósmym dniu:

75,000 zł. nr. 31960

2,000 zł. nr . 32684
600 zł. nr . 12598, 46341
500 zł. nr . 8^3, 11880, 37314

250 zł. nr . 18588.

W dziewiątym dniu:

3,000 zł. nr. 679, 30082

2,000 zł. nr . 24569

1,000 zł. nr . 7582
250 zł. nr . 8744, 30995, 42072,
42283.

jest ekonomiczny w użyciu i
znakomite rezułtefy przy

pianiu.
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TEKST KO?iSieBBA!S.
W’obec ważność! umowy między Pol­

ską a Watykanem (konkordatu), zamie­
szczamy całkowity jej tekst, aby Czytel­
nicy nasi mogli sobie sami o nim sąd
wyrobić. Jest to konieczne dla tego,
ponieważ umowa ta będzie przedmio­
tem poważnych zatargów i dyskusji.
Nadmieniamy, że tłomaczenie z języka
francuskiego na polski nasuwa różne

wątpliwości.
Dosłowny tekst konkordatu przed­

stawia się następująco:
W Imię Przenajświętszej i Niepo­

dzielnej Trójcy.
Jego Świątobliwość Papi’eż Pius XI i

Prezydent Rzplitej Polskiej Stanisław

Wojciechowski.
Pragnąc określić stanowisko Kościo­

ła Katolickiego w Polsce i ustalić zasa-

du, które w godny i trwały sposób kie­
rować będą sprawami kościełnemi na

ziemiach Rzeczypospolitej, postano­
wili zawrzeć Konkordat.

Wobec czego, Jego Świątobliwość
Papież Pius XI i Prezydent Rzplitej Sta­
nisław Wojciechowski, zamianowali

swymi Pełnomocnikami:
Ojciec Św. — J, E. najczcigodniej­

szego Kardynała, Piotra Gasparri, swe­
go Sekretarza Stanu.

Prezydent Rzplitej - Jego Ekscelen­
cję Władysława Skrzyńskiego, Ambasa­
dora Rzplitej Polskiej przy Stolicy
Świętej. x

Prof. Stanisława Grabskiego, Posła
na Sejm polski, byłego M’inistra Wyznań
Se!, i Oświecenia Publicznego.

Powyżsi Pełnomocnicy, po wymianie
swych pełnomocnictw, powzięli posta­
nowienia następujące, do których Wy­
sokie Układające się Strony zobowią­
zują się odtąd stosować.

Artykuł I.

Kościół Katolicki, beż różnicy ob­
rządków, korzystać będzie w Rzplitej
Polskiej z pełnej wolności. Państwo

zapewnia Kościołowi swobodę wykony­
wania Jego władzy duchownej i Jego
jurysdykcji, jak również swobodną ad­
ministrację i zarząd sprawami jego i

majątkiem, zgodnie z prawami boźerni
t prawem kanonicznem.

Artykuł II.

Biskupi, duchowieństwo i wierni bę-
’rlę swobodnie i bezpośrednio znosić się
se Stolicą Św. W wykonywaniu swych

funkcyj biskupi swobodnie i bezpośred.
znosić się będą ze swem ducho.wieńst­
wem i swymi Miernymi, oraz ogłaszać
swe zlecenia, nakazy i listy pasterskie.

Artykuł III.

Dla utrzymania przyjaznych stosun­
ków pomiędzy Stolicą Św., a Rzplitą
Polską w Polsce rezydować będzie Nun­
cjusz Apostolski, zaś przy Stolicy Sw.
— Ambasador Rzplitej. Uprawnienia
Nuncjusza Apostolskiego w Polsce roz­
ciągać będą na tsrytarjum Wolnego Kia
sta Gdańska.

Artykuł IV.

W!adze cywilno dawać będą swą po­
moc przy wykonywaniu post,anowień i
dekretów kościelnych: a) w razie desty-
tucji duchownego, pozbawienia go bene­
ficjum kościelnego, po ogłoszeniu de­
kretu kanonicznego o wspomnianej de-

stytucji lub pozbawieniu oraz w razie
zakazu noszenia sukni duchownej, b)
w razie poboru taks lub prestacji, prze­
znaczonych na cele kościelne, a przewi­
dzianych przez prawo państwowe, c)
we wszystkich innych wypadkach,- prze­
widzianych przez prawo obowiązujące.

Artykuł V.

Duchowni przy wykonywaniu swych
urzędów używać będą szczególnej opie­
ki prawnej. Na równi z urzędnikami
państwowymi korzystać oni będą z pra­
wa zwolnienia od zajęcia sądowego czę­
ści swych uposażeń. Duchowni, którzy
otrzymali święcenia, zakonnicy, którzy
złożyli śluby, uczniowie seminaryjni i

nowicjusze, którzy wstąpili do seminar-

jów lub nowicjatów przed wypowiedze­
niem wojny, będą zwolnieni ze służby
wojskowej za wyjątkiem pospolitego ru­
szenia. W tym ostatnim wypadku, księ­
ża systematyzowani wykonywać będą
w wojsku urząd kapłański, tak jednak,
by na tem nie ucierpiało dobro parafji,
zaś inni członkowie duchowieństwa bę­
dą powołani do służby sanitarnej. Du­
chowni będą zwolnieni z czynności oby­
watelskich, niezgodnych z powołaniem
kapłańskiem, jako to: sędziów’ przysię­
głych, członków trybunałów i t, d.

Artykuł VI.

Nienaruszalność kościołów, kaplic i

cmentarzy jest zapewniona, tak jednak,

by z tego pow/odu nie ucierpiało bezpie­
czeństwo- publiczne.

Artykuł VII.

Wojska Rzplitej korzystać będą z

wszelkich wyróżnień, jakich Stolica Św.
udziela w’ojskowym zgodnie z przepisa­
mi prawa kanonicznego. W szczególno­
ści kapelani posiadać będą prawa pro­
boszczowskie w stosunku do wojsko­
wych i do ich rodzin i wykonywać bę­
dą czynności sw’ego urzędu kościelnego
pod jurysdykcją biskupa polowego, któ­
ry będzie miał prawo ich wyboru. Sto­
lica Św: przyzwala, by duchowieństwo
to w sprawach dotyczących jego służby
w’ojskowej podlegało w-’ładzom wojsko­
wy?m,

Artykuł VIII.

W niedzielę i w dzień święta Trzecie­
go Maja księża, odprawiający nabożeń­
stwa, odmawiać będą modlitwę liturgi­
czną za pomyślność Rzplitej Polskiej i

jej Prezydenta.

Artykuł IX.

Żadna część Rzplitej Polskiej nie bę­
dzie zależeć od biskupa, którego siedziba
znajdowałaby się poza granicami pań­
stwa polskiego. Hierarchja 4 katolicka
w Rzplitej Polskiej będzie zarganizowa-
na jak następuje:

A. Obrządek łaciński.

Ł Prowincja kościelna gnieźnieńsko-
poznańska: arcybiskupstw’o gnieźnień-
sko-pożnańskie, diecezja chełmińska,
diecezja w’łocławska.

IL Prowincja kościelna w’arszawska:

arcybiskupstwo warszaw’skie, diecezja
płocka, diecezja sandomierska, diecezja
lubelska, diecezja podlaska, diecezja
łódzka.

III. Prowincja kościelna w’ileńska:

arcybiskupstwo wileńskie, diecez-ja łom­
żyńska, diecezja pińska.

IV. Prowincja kościelna lwowska:

arcybiskupstw’o krakow’skie, diecezja
tarnowska, diecezja kielecka, diecezja
częstochowska, diecezja śląska..

S. Obrządek greeko-znsińskŁ
Prowincja kościelna lw’owska: arcy­

biskupstwo lwowskie, diecezja przemy­
ska, diecezja stanisławowska.

C. Obrządek ormiański.

’Arcybiskupstwo lwowskie.
Stolica Św, nie przedsięweźmie ża)

dnej zmiany w powyższej hierarcji, łufi
w rozgraniczeniu prowincji i diecezji’
jak tylko w zgodzie z rządem polskimi
z wyjątkiem drobnych sprostowań gra?
nic, wymaganych dla dobra dusz.

Artykuł X,
Tworzenie i przemiana beneficjów?

kościelnych, kongregacji i zakonów jak
również ich domów i zakładów zależeć

będzie od kompetentnej władzy kościeK

nej,, która ilekroć powyższe zarządzenie’
pociągałaby za sobą wydatki ze skarbu,
państwa, poweźmie te zarządzenia po;
porozumieniu się z Rządem. Gadzozśem,
cy nie będą otrzymywać stanowisk prze
łożonych prowincji zakonnych, chyba
za odpowiedniem zezwoleniem rządu.

Artykuł XI.

Wybór arcybiskupów i biskupów nato

leży do Stolicy Ś-tej. Jego ŚwiętoMi-
wość zgadza się zwracać do Prezydenta
Rzplitej przed mianowaniem arcybisku.
pów I biskupów diecezjalnych, koadjw
torów ,,cum jurę successionis" oraz bu

skupa polowego, aby upewnić się, że Pro

zydent nie ma do podniesienia przeciw
tym wyborom ,względów natury polityk
cznej.

Artykuł XII.

Ordynarjusze powyżsi, przed objęcien^
swych czynności, złożą na ręce Prezy­
denta Rzplitej przysięgę wierności we;J
dług formuły następującej:

,,Przed Bogiem i na Świętą EwangeK
ję przysięgam i obiecuję, jak przystoi bi-

skupowi, wierność Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Przysięgam obiecuję, iż z zn^")b/
ną lojalnością szanować będę rząd usta-(
nowiony konstytucją i że sprawie, by gtf
szanowało moje duchowieństwo. Przy­
sięgam i obiecuję pozatem, że nie będą
uczestniczył w żaćlnem porozumieniu,
ani nie będę obecny przy żadnych nara­
dach, któreby mogły przynieść szkodę
państwu polskiemu lub publicznemu pa
rządkowi. Nie pozwolę memu duchm
wieństwu uczestniczyć w takich poczy-(
naniach. Dbały o dobro i interes pań­
stwa będę się stara! o uchylenie od niw

go wszelkich niebezpieczeństw, o któ­
rych wiedziałbym, że mu grożą".

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Listy z Pomorza.
Sodowód Kowalewa, - Sensacja na

miasto 1 okolicę, - Trzeba jej położyć
kres. - Więcej porządku i czystości. -

p]ice bez nazw. -- Niema hotelu, -

Życie potoczne.

,(Od własnego korespondenta.)
’ Kowalewo, 22 lutego,

W odległości kilkukilometrowej od
Miasta powiatowego Wąbrzeźna leży
niewielkie miasteczko Kowalewo, mo­
gące liczyć 4000 mieszkańców. Gród to

stary i kilka ładnych pamiętają,cy wie­
ków. Architektura niedużego kościoła
taa w sobie wdzięk wiejskiej św’iątyni,
a kościół ten rodowód sw’ój w’ywodzi od
sześciu wieków’, a więc jest to już po­
ważny i zgrzybiały staruszek, szkoda

tylko, że zeszpeconej niepotrzebnemi
nadbudówkami i przybudów’kami.

Okolica Kowalewo niezbyt może ma­
lownicza. Za miastem widnieje ułomek

wieży krzyżackiej u stóp dość znaczne­
go zniesienia.

Poza temi dwoma zabytkami prze­
szłości godniejszego uwagi zabytku pod
względem historycznym nie znajdziesz,
chyba żeby się ofiarować i poświęcić
swój czas dla zbadania archiwum ko­
!ścielnego. Nie jestem do tego przygo­

tow-any, tedy zajmę się inną stroną dzie­
jów Kowalewa, a mianowicie dziejami
Hwia powszedniego. Kowalewo obfituje
’

w moc naprawdę frapujących sensacji.
Od dłuższego czasu między aptekarzem
p, Puciatą a miejscowym lekarzem p.
Nikandrem Łomako-Łomakinem istniał

spór na tle osobistych uprzedzeń, czy

czego innego. Dość tylko, że spór ten

dla obydwu miał epilog niepożądany.
Pan Nikander Łomakin jest postacią,
która wywołuje wśród tutejszego oby­
watelstwa najrozmaitsze komentarze.

Zarzucają mu bow’iem, że posia,da nie­
legalny patent lekarski i że był w Rosji
felczerem i t. d . Jedno z pism pomor­
skich podało nawet sensacyjną wiado­
mość o aresztowaniu p. Łomakina. P .

łomakjn jednak chodzi zdrów po Kowa­
lewie. Nie chcąc narazie wyprzedzać
wypadków i wchodzić za kulisy tej ąr-

cycieka-wej sprawy, z obowiązku tylko
kronikarskiego zanotuję, że epilog tej
tajemniczej i denerwującej sprawy bę­
dzie miał miejsce w sądzie okręgowym
w’ Toruniu. Przebieg sprawy napewno
nam wyświetli, ile jest prawdy w krą­
żących wersjach. Publiczność domaga
się wyjaśnienia, gdyż stan podobny, ja­
ki istnieje, w najw’yższym stopniu nie­
pokoi obywatelstw’o.

Kowalewo, trzeba to powiedzieć o-

fwarcie, nie jest miasteczkiem, któreby
kokietowało swą czystością na w’zór

innych miast pomorskich. Ulice od
niepamiętnych czasów nie zamiecione;
wogóle w całej administracji miejskiej
nie widać tej troskliwości , zapobiegli­
wości o schludn,y w’ygląd miasta, jaką
okazywał zastępca burm,istrza w czasie

swego urzędowania, p. Wroński. Go

najciekawsze to to, źe ulice Kowalewa

dotychczas są bezimienne, gdyż nie po­
siadają nazw’, mimo, że już od 3 lat

istnieje uchwała Rady Miejskiej, ażeby
ulicom nadać nazw’y. Dobrze, jeśli kto
mieszka w Kowalewie i zna każdy ka­
mień, ale przyjezdny gość może być na­
rażony na niepotrzebne, uciążliw’e po­
szukiwania ulic i. numerów domu. O -

czywista, że tego tak tragicznie brać nie

potrzeba, bo tu każdy się zna z imie­

nia, ale zawsze porządek musi być. Ko­
walewo, choć rówme co do rozmiarów
Golubowi, nie posiada hotelu tak czy­
stego, jak jego sąsiad. Weźmy tutaj
pierw’szorzędny niby ,,Hotel Poznań­
ski". Dlaczego jest pierw’szorzędny, te­
go nie wiem, przypuszczam, że prym
trzyma między najbnidniejszemi hote­
lami Pomorza. Dostaję pokój za cenę
w’cale pokaźną, bielizna brudna jak su­
mienie zbrodniarza. Nie podobna bez

odrazy spocząć na łóżku. Właściciel
hotelu w’inien czer’pać wzory najlepsze,
a nie przynosić w’zoru, zakrawające­
go na żydowskie hotele z Dobrzynia.
Rypina, czy jakiego innego zażydzonego
miasta. Bolączką tego miasteczka jest
fatalne połączenie kolejowe z Toru­
niem. Dziatwa szkolna jadąc do Toru­
nia do szkół, musi bardzo wcześnie
w’stawać, bo odległość od dworca głów­
nego jest dość wielka, kwadrans conaj­
mniej jazdy końmi, Jak takie dziecko

się namęczy, zanim obładowane ksią­
żkami zajdzie na dworzec, tak samo

przy powrocie! Na prośby, podania o-

bywatełstwa, organizacyj społeczny_ch
dyrekcja kolejowa pozostaje głucha, hy­
clów Kowalewo nie posiada. Jest to

jedno pod tym względem z nielicznych
miast polskich, które się tym może po­
szczycić. A było żydowinów ongiś pod-
dostatkiem, świadczy o tem chociażby
pozostałość w postaci bóżnicy, którą ży­
dzi chcą sprzedać. Życie towarzyskie
jest tu dość rozwinięte, organizacyj jest
-wiele, tylko nie wszystkie zdradzają
ruchliwą działalność. Bardzo dobrze
rozwija się Tow’. Kupców Samodziel­
nych pod kierownictwem prezesa p.
Kehcera, dzielnie mu pomaga sekretarz

p. Przybyszewski, dalej wymienić mo­
żna towarzystwo śpiewu ,,Cecylja", któ­
re zyskuje sobie uznanie w’.cale udatnę-

mi produkcjami wokalnemi; prezesem
tego towarzystw’a jest p. Melerski. ,,So-!
kół" rozwija się również dobrze, a także

tow’arzystw’o przemysłowców.
Karnawał w Kowalewie dość ożywio­

ny. Zabawę urządziło towarzystwa
Przemysłow’ców. Kółko dramatyczne
dało przedstawienie; grano ,,Tamten" z

dużem powodzeniem. Zabawę urządzi-
lo i kupiectwo, które w swym życiu to-

warzyskiem odznacza się zgodą i budu­
jącą harmonją. Tow. śpiewu ,,GecyljaH
odeg-rało niedawno; sztukę p. t, ,,Ćyga-
nie". —

Tak więc Kowalewo nie wielkie mia­
steczko, ale ma swą sensację, rba swe

;bolączki, ma też i chwile radosne, eh,wh
Ie godziwej i miłej zabaw’y.

, . (-skŁ)
+ A

Sprawa ,,lekarza" Łomakina ’jesi
nam dobrze znana, ale nie poruszaliśmy
jej, chcąc odczekać rozprawy sądow;ej.
Nie ulega wątpliwości, że lekarzem

nigdy nie byl, a tylko felczerem rosyj­
skim. Aptekarz p. Puciata miał naj­
zupełniejszą rację, kiedy podawał w

w’ątpliwość jego kwalifikacje lekarskie.
Stwierdzono niezbicie, że władze minu

sterjalne nieprawnie potwierdziły jego
rzekomy dyplom lekarski w postaci
świstka papieru, nie wiadomo przez ko­
go podpisanego. Historja tej ,,nostry­
fikacji" jest niezmiernie ciekawa i trze­
ba się nią będzie w przyszłości zai’ć,
Brzydkie sprawki owego Łomakąia bę­
dą niezawodnie także przedmiotem roz­
prawy sądowej, przyczem niezawodnie;
w’yda się, jak wysocy dostojnicy ota­
czali Łomakina czulą opieką. — Za rzą­
dów/ obecnego p. w’ojew’ody na brudne
te sprawy zwrócono baczną uwagę. -,

Redakcja,)
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Z PROWINCJI.

- Ostrzega się przed oszustem! Z

Chełmna, Kornatową Skarszew i wielu

tonych miejscowości na Pomorzu do­
chodzą nas wieści, że podejrzany osob­
nik -- podszywający się pod nazwisko

głośnego organizatora ,,Rozwoju" p. Ber
uarda Żmudzińskiego z Bydgoszczy ’"­
naciąga obywateli na różne pożyczki, a

pieniędzy potem nic zwraca.

Jak zdołaliśmy na podstawie kilku
faktów ustalić, oszust ten istotnie nazy­
wa się Żmudziński, może mieć łat oko­
ło 35, pochodzi z Golubia, z zawodu jest
kupcem-bławatnikiera, uczył się od ro­
ku’ 1904 — 1808 w Kościerzynie u Ru­
dawskiego. Ni,e ma on nic wspólnego
t naszym działaczem, który jest znacz-

teie starszy i łatwo go odróżnić po buj­
nych wąsach, które są jego prawdziw’ą
ozdobą. Pan Bernard żmudziński, jak
wiadomo piastuje różne urzędy honoro­
we i cieszy się jaknaj!epszą opinją.

Celem uniknięcia strat i położenia
nareszcie tamy szantażowi, należy tam­
tego Żmudzińskiego oddać w ręce poli­
cji-

INOWROCŁAW, (Jak to nazwać?)
2 eden z poważnych obywateli inowrocŁ

kupił przed 3-ma laty okazały dom za

8 i pół milj. marek polskich. Po trzech
latach otrzymuje ów właściciel w tych
dniach dopiero opłatę stemplową z ’u­
rzędu stemplowego w Poznaniu na su­
mę 150 zł.. A więc dom sam kosztował
wów’czas podług obecnego zwaloryzowa­
nia 2 złote, a opłata stemplowa po trzech
latach wynosi aż 78 razy tyle- Szkoda

tylko, że dany urząd nie zechciał / zy-
slać tej opłaty po 330 latach.

- Bjamentawe wesele obchodzili w

piątek, 12-go b. m . państwo Franciszek
a Katarzyna Posadzowie z Szymborza.
Uroczystość kościelna odbyła się na

mszy św. w kościele św. Mikołaja. Mo­
wę okazyjną wygłosił ks. prób. Gordon,
poczem chór wykona! wspaniałe wVeni
Kreator". Błogosławieństwa i życzenia
nadesłali’ poza licznemi telegramami
Jego Ę, Krd. Dalbor i Najprzew. biskup
Laubitz,

1 z naszej strony zasyłamy zacnemu

małżeństwu serdeczne życzenia, aby ich

Bóg Najwyższy długo jeszcze darzył
zdrowiem i życiem.

- Nowa placówka chrześcijańska,
gnany na gruncie inowrocławskim i Po­
morzu obywatel-narodowiec p. J. Zieliń­
ski, który w czasach pruskich prześlado
wań cierpiał za strajk szkolny, tracąc
z pow’odu tego prawie połowę swego do­
bytku, otworzył przy ulicy Kościelnej
pierwszorzędny interes obrazów arty­
stycznych. Wobec tego, że istnieją w

tym samym obrębie miejskim jeszcze
dwie firmy niemieckie tej kategorji, ży­
czymy - nowej placówce jaknajlepszego
powodzenia staropolskiem ,,Szczęść Bo­
że’"

UNISŁAW, pow. Chełmiński, Tu­
tejsze Tow. Powstańców i Wojaków da­
ło powtórnie dowód, że nie śpi, urządza­
jąc w niedzielę, dnia b. m. zabawę połą­
czoną z przedstawieniem amatorskiem
na sali p. Ehlerta.

Odegrano starannie wćwięzoną sztu­
kę p. t ,,Staszko Pow’staniec", epizod
dramatyczny osnuty na tle powstawnia
r. 1863-go.

Z gry znakomicie wywiązali się; w

toll tytułowej jako ,,Staszko" druh O-

stręga, potem druh Wawrzyniak Wo-
!uszewski i Wojtalewicz. Bawiono się
potem przy tańcach aż do rana.

Podziękowanie należy się za ten wie­
czór prezesowi tow. druh. Kleinie i jego
sekret. Majewskiemu. Uczestnik.

CHEŁMNO. (Wspomnienie uośmier-
(ae). Dnia 15 b. m. zmarł tu w szpitalu
klasztornym senior obywatelstwa na­
szego, obywatel honorowy miasta Cheł­
mna, ś. p. Marcin Jagodziński, przeżyw­
szy lat 185. Zmarły był weteranem z

powstania 1883 r. i z wojen 1866, 1870-
71. Zasiadywał długie lata w Radzie

Miejskiej i w Radzie kościelnej. Był
kierownikiem tutejszej Kasy Chprych
od jej założenia przez ćwierć wieku i

długie łata dyrektorem Banku Ludowe­
go. Po wojnie światowej przyjął obo­
wiązek w tutejszym Magistracie, gdzie
pracował mimo tak sędziwego wieku do
ostatnich dni z podziwienia godną rzeź-
kościa umysłu. Godziwa jego praca i

zasługi przechodzą z nazwiskiem jego
na zawsze do historji miasta,

Pogrzeb jego odbył się w czwartek,
dnia 19 b. m. bardzo wspaniałe przy ’u­
dziale licznej publiczności i towarzystw,
z orkiestrą wojskową na czele. Niech

odpoczywa w pokoju!
Komitet miejski T, C, L. ma zamiar

urządzić czytelnię publiczną dostępną
wieczorami, w której będą wyłożone ga­
zety i czasopisma, Magistrat miasta
Chełmna ofiaruje nam na ten ceł opał,
światło i dwa stoły. Brak jeszcze 29 krze
seł. Prosimy więc i ofiarowanie nam

zbędnych krzeseł na urządzenie czytel­
ni. które uprasza się odstawić do Magi­
stratu na urzędzie żgłosźeń (pokój nr. l).
Brak również gotówki na skompleto­
wanie urządzenia i na czasopisma. Po­
nieważ czytelnia sa się stać ogniskiem
’źdrowej oświaty dla najszerszych sfer

społeczeństwa, a zwłaszcza dla młodzie­
ży — prosimy ludzi dobrej woli o zło­
żenie ofiar na ten cel u jednego z niżej
podpisanych.
^Komitet miejslti To-warzystwa Czytelni

Ludowych
(_4Ks. Dr. Rogala, (-) J. Wyrembelski.

W niedzielę, dnia !--go lutego odbyła
się tu zabawa Sokoła. Przebieg był bar­
dzo wspaniały i zasługuje na. uznanie.

-Program obejmował; ćwiczenia na po­
ręczach, odegranie dramatu Słowackie­
go ,,Marja Stuart" i na końcu ćwiczenia

ciężarami. Występy gimnastyczne i ą-

tletyczne wykonane były, ze znaną nam

już u Sokoła naszego zręcznością, i do­
kładnością; również przedstawienie te­
atralne udało się bardzo dobrze. Świe­
tnie grali Marja Stuart i Henryk, tak
samo paź i błazen.

SBUDZS4D2. (Kobiela izeżniklem).
Po odbytym czasie nauki złożyła w tych
dniach egzamin na czeladnika ,,rzeźnic­
ki ego" przed komisją cechu rzeźnickie-

go w Grudziądzu pewna młoda dziew­
czyna. Jest to wypadek osobliwy, by
niewiasta nawet zawód rzeźnicki obie­
rała sobie jako zawód.

TUCHOLA, (Złagodzenie bśźzoboe!aj.
W ostatnim czasie podjęto prace w ró­
żnych okolicznych zakładach przemy­
słowych, tak że liczba bezrobotnych zna

cznie się zmniejszyła. Tartak w Rudz­
kim moście został uruchomiony, chociaż
narazie zatrudnia tylko 40 robotników.
Pozatem rozpoczęła się praca w tartaku

parowym p. Pałuckiego, w niektórych
okolicznych cegielnia,ch, a także w fa­
bryce p. Zńhlke’go. Nieczynne są jesz­
cze w’ielka cegielnia kaflowa w Tucholi
i tartak Plaskosz przy Tucholi.

PUCK. (Nowy ,,szwindeB’ optantów).
W Upcu upływa termin w’yjazdu optan­
tów na rzecz Niemiec. Niemieckich ro­
dzin w Pucku jest około 309. Przed kil­
ku dniami nastąpiło sprawdzenie oby­
w’atelstwa mieszkańców na Helu i przy­
tem dokonano sensacyjnego odkrycia.
Oto kilka rodzin rybackich, które opto­
w’ały na rzecz Niemiec, w niewytłóma-
czony sposób otrzymało obyw’atelstw’o
Wolnego miasta. Gdańska. Prokurator­
ja Pucka sprawę tych rodzin przekaza­
ła sądowi warszawskiemu.

WR0NKS. (Ghnnazjasła mordercą).
W sprawde ohydnego morderstwa, do­
konanego na ! właścicielce sklepu Sos-

nównie, dowiadujem,y się, że mordercą
jest 19-letni Czesław’ Mruk, uczeń gim­
nazjum w Poznaniu. Wszedł do sklepu
Śosnówpej i odwróconą do niego tyłem
60-letnią kobietę uderzył młotkiem w

głowę, poczem nożem zadał cios śmier­
telny w pierś. Zrabował 500 zł, trochę
tow’aru zabarykadow’ał drzw’i i odjechał
do Poznania. Policja, wpadła na trop
mordercy, w mieszkaniu jego rodziców
zrobiła rew’izję, znalazła zakr,wawiona

Nie giną msrnłe bohaterów dzieła...
Notd źyjąe^eh dla tych, es pofegh na łykach Anieli 1910 roto.

(Od naszego specjalnego, sprawozdaw’cy).
Ziemia Nadnótecka posiada liczne

groby ^nieznanych żołnierzy".
Na cmentarzu przy kościółku w Dę-

bowie, w powiecie wy’rzyskim, w wspól­
nym grobie spoczywa czterech powstań­
ców wielkopolskich, których, nazwiska
dotąd nie były znane. Po gwałtownej
strzelaninie 9 lutego 1919 r, na łąkach
anielińskich znaleziono ich ciała, na­

poi nagie, ograbione z wszystkiego.
Ludność pochowała je w jednej mogile
i postawiła na niej krzyż pamiątkowy,
a rokrocznie z procesją udaje się na

cmentarz, aby pomodlić się na grobie
poległych i uczcić pamięć walk boha­
terskich — o wolność tej ziemi.

W tym roku, w niedzielę, 22 bm.,
uroczystość na cmentarzu dębowśkim
była w-’spanialsza, niż w ubiegłe lata.
Naokoło grobu ustawili się uczestnicy
pow’stania z Anielin, Łodzi i okolicy, z

Nakla i z Górczyna i Łazarza poznań­
skiego, wszyscy jednolicie przybrani w

czapki powstańcze. Oddziałem całym,
pięknie się prezentującym, dow’odził ko­
mendant drużyny nakielskiej, p. Janu­
szew-’ski. Na cmentarzu zgromadziła
się niemal cała parafja, był także obe­
cny starosta z Wyrzyska. Miejscowy
pleban, ks. Bielski, przypomniał zebra­
nym znaczenie wielkich chwil, jakie
przed pięciu laty przeżywaliśmy i mó­
wił bardzo pięknie na temat miłości

Ojczyzny..............
Wzruszająca, wprost święta była

chwila, kiedy towarzysze broni złożyli
wieniec na śniegiem przyprószonej mo­
gile, pochyliły się w’tedy sztandary, w’y­
prężyły piersi starych wojaków, a

wśród wielkiej ciszy i skupienia roz­
legły się przytłumione tony nieśmier­
telnej ,,Roty" . . .

Do krwi ostatniej kropli a 2y}
Bronić będziemy ducha_

Nazwdska poległych zdołano naresz­
cie ustalić. Byli to: Baumgart i Dut­
kiewicz z Poznania, Wawrzyniak z

Wrześni i niejaki Klatt czy Klata, zkąd
nie wiadomo. Wszyscy oni należeli do
oddziału powstańcz., którym dowodził
Mańczak z Poznania.

Liczny zjazd uczestników ostatniego
powstania tiomaczy się tem, że przy­
byli oni na uroczystość poświęcenia
sztandaru partyzantów z Anielin i Ło­
dzi. Poświęcenie to odbyło się w ko­
ściele parafialnym w Dębówie. Chrzest­
nymi byli pp. starosta Wuyek z Wy­
rzyska, Cichy z Nakla, Antczak z Po­
znania i red. ,,Dziennika" Nowakowski z

Bydgoszczy. W kościele i na cmenta­
rzu podczas obchodu popisywał się
śpiewami chór p. Gwiazdowskiego z

Dębowa. Wćwiczył on specjalną kanta­
tę opiewającą boje nad Notecią ...

W pochodzie przy dźwiękach orkie­
stry inwalidzkiej z Bydgoszczy, ruszyli
nasi powstańcy przez Śmięlin do Anie­
li, gdzie w szkole odbyło się uroczyste
posiedzenie pod przewodnictwem p.
Kubińskiego. Nastrój panował jaknaj-
Iepszy. Dwaj powstańcy z Anielin, Kie-

strzynl i Jan Sowa zostali udekorowani
odznakami i wręczono im dyplom;/ wy­
gotowane przez Dr. Meissnera z Pozna­
nia, jako prezesa Związku uczestników

powstania wielkopolskiego. Drużynę
sztandarową zaprzysiężona

Oklaskami niemilknącemi darzóno

różnych mówców, a głównie delegację
z Poznania (dzielnica IV) za zapewnie­
nie tutejszej ludności, że każdej chw’ili

Poznaniacy gotowi są stanąć — tak jak
wówczas w r. 1919 — na zawołanie Zie­
mi Nadnoteckiej. Ten sam duch panuje
jeszcze w dawniejszej kompanji jaro­
cińskiej, która walczyła na froncie nad-
noteckim.

Obywatel polsko-amerykański p.
Buba w’spomniał o roli emigrącji w

dzielę odrodzenia Polski i apelował do

obecnego przedstawiciela w’ładzy, p.
starosty Wuyka, aby komu należy za-

referował o nastrojach ludności, czeka­
jącej na podział ziemi. Wzmocni się
przezto polski stan posiadania na Kraj­
nie "d nie powtórzą się smutne wypad­
ki dziejow’e.

Uczestnicy niedzielnych uroczysto­
ści, pokrzepieni na duchu, wierzą w to

niezłomnie, że rząd niebawem szczerze

zabierze się do umacniania polskości na

naszych kresach. W dawniejszych
powstańcach znajdzie Ojczyzna w ka­
żdej potrzebie - straż przednią!

koszulę, młotek i nóż i zarządziła pościg
za łobuzem, który ukrywa się podobne
na Jeżycach. 1

POZNAŃ. (Krwawy pojedynek).
Przed paru tygodniami głośnem była
zajście na tle zatargu między właścicie­
lem restauracji ,,Varsovie", a studenta­
mi uniw’ersytetu poznańskiego. W zwią­
zku z temi zajściami przyszło do niepo­
rozumienia między dwoma studentami,
które doprow’adziło do sprawy honoro­
wej, a następnie do pojedynku na pisto­
lety na bardzo, ostrych warunkach. Po­
jedynek odbył się w tych dniach. Stu­
dent Ł, otrzymał w pojedynku bardzc

ciężki postrzał w brzuch. Stan ranne

go jest bardzo groźny.

Miasteczko - Brzostowo.

W okolicach tutejszych niema pra­
wie polaka, któryby nie abonowal
,,Dziennik Bydgoski". I słusznie też
lud jest przywiązany całem sercem ’;_wy­
duszą do tej gazety, bo któż by nie uko
chał tego, który dla niego wiele praco­
w’ał i pracuje. Ale też przyjemnie jest
przeczytać sobie raz po raz artykuł, któ­
ry nam opisuje życie narodową i społe­
czne okolic tutejszych, w’ysuniętych na

kraniec Polski.

Więc rozpoczynam od Tow’. Woj. i
Powst.

Towarzystwo to miało z początkiem
bież. mieś, walne zebranie, na którem
dokonano gruntownej reformacji. Za,
rząd zupełnie zmieniono. A był też jui
czas największy. Inteligencja dotych­
czas stroniła od tego tow., które ma swą
siedzibę w Brzostowie, gdyż nie znala­
zła w nim ludzi uczciwych. Oby teraz

było lepiej, bo inaczej nie przeprowadzi-
my tych szczytnych idei tego towarzy"­
stwa. Istnieje tu jeszcze tow. ,,Rolni­
ków", które rozwija się ku wielkiemu
zadziwieniu.

Największa bolączka ludności tutej­
szej już jest zaspokojona. Jeszcze przed
niedawnym czasem dzieci prawdę wszy­
stkich okolic uczęszczały do szkoły w

Miasteczku. Ale tu był tylko jeden nau-

czyciel. Dziś Miasteczko ma dwóch nau­
czycieli, Wolsko jednego, Brzostowo je­
dnego nauczyciela. Ale i Grabówno, pra^
wie zupełnie niemiecka wieś uzyskałaś
dla swych polskich dzieci nauczyciela-
Polaka. Wszędzie znajdują się nauczy-
ciele jeszcze młodzi, którzy swą pracą
mozolną, usuną niektóre zło z naszego
kraju.

O! ,,Szczęść Boże" tym rzeźbiarzom
dusz w ich ciężkiej pracy!

Długoletni czytelnik
,,Dziennika Bydgoskiego’

Chadecja b!erze w obronę
powstaficów górnośląskich^

W odpowiedzi na interpelację posłów
Stęślickiej i kol. z klubu chrzęść, dem-
w spraw’ie zasądzenia obywatela no!s- ,

kiego Emila Wieczorka z wojewód ’i,%
Śląskiego przez IV senat karny sadu

Rzeszy w Lipsku na dwa lata i 6 mie­
sięcy twierdzy-minister Skrzyński od­
powiedział m. inn.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych
— zgodnie z przyjętą ogólnie w stosun­
kach międzynarodow’ych zasadą y
trw’ać musi na stanowisku ścisłego prze
strzegania niezawisłości sądów i wy­
miaru sprawiedliwości wngóle, wyma­
gając wźamian ścisłego respektu dla

tej zasady odnośnie do sądów, polskich
i ich aktów. Ta ok.oliczność wykluczą
też możność badania ze strony minister­
stwa spraw’ zagranicznych materialnych
czy formalnych podstaw wyroków są­
dów’ obcokrajowych. Nie mniej donu-
szćzalnemi drogami prawa czynione by­
ły starania celem uchronienia oskarżo­
nych górnoślązaków od zbyt surowych
rygorów karnych i — jak dowodzą tego
wydane wyroki — nie pozostały one bez
rezultatu.

Pilcie

JfOfcfścrfa.
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DZIAft GOSPODARCZY.
Emigracja z Polski.

Ogólny stan emigracji polskiej w

ciągu lat 1919—1923 przedstawia się jak
następuje:

Emigracja z Polski do Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Półn. wynosiła w

1921 r. w okrągłych liczbach — 90 000
ludzi, w roku 1922 — 35 000 ludzi, w

1923 r. — 23 000 ludzi. Razem w latach
od 1921 do f925 włącznie 149 000 ludzi.

Emigracja do Argentyny w łatach od
1921 do 1923 włącznie 10 000 ludzi, do

Kanady 14 000 ludzi, do Palestyny
14 000 ludzi.

Emigracja do Francji: w r. 1919 r.

800 ludzi, 1920 r. — 13 000 osób, 1921 r.

9 000, 1922 r. - 29 000, 1923 r. - 70 000
osób.

Zbiorowa emigracja Polaków z

Polski do Francji odbywa się
za pośrednictwem agencji fran­
cuskiej i akredytowanych przy niej de­
legacji syndykalnych, właściwych ko­
palń i syndykatów rolniczych.

Prócz tego odbywa się jeszcze emi­
gracja polaków z Westfalji i Nadrcnji
do Francji, która w latach od 1919—
1923 włącznie wyniosła około 100 000
łudzi. Wreszcie, istnieje emigracja jed­
nostkowa, poza szerszą kontrolą. Ogó­
łem polaków emigrantów jest we Fran­
cji przeszło 400 000. Najwięcej jest gór­
ników, a następnie rolników.

Do Rumunji wyemigrowało w latach
od 1922 do 1924 włącznie 20 000 osób.
Do Szwajcarji przeszło 100 osób, do
Austrji przeszło 800 osób.

Do Danji wyjeżdża rok rocznie na

przeciąg trzech do czterech miesięcy od
1000 do ^25000 kobiet na roboty rolne.

W Belg]i jest obecnie około 5000 po­
laków; dostali się oni tam przeważnie
z Francji i Westfalji. Z Polski wyjecha­
ło w 1924 roku zaledwie koło 400 osób.

Emigracja do Francji jest przewa­
żnie czasowa. Znaczna część polaków
pozostanie tam zapewne na czas dłuż­
szy, ogromna jednak większość wróci
do kraju z chwilą, gdy położenie gospo­
darcze poprawi się w Polsce. Są tacy
robotnicy we Francji , którzy już nie­
jednokrotnie powracali z Francji.

Obrót towarowy w Gdyni.
Chociaż port w Gdyni znajduje się do­

piero w budowie i nie jest jeszcze otwarty
dla właściwej eksploatacji, jednak cyfry je­
go obrotu towarowego i żeglugowego przed­
stawiają się już wcale pokaźnie. Do por­
tu weszło w r. 1924 23 statki rządowe nie
wojenne, 25 statków motorowych przy­
brzeżnych, 293 statki parowe, 19 statków
żaglowych, razem w żegludze przybrzeżnej
869 statków o łącznym tonażu netto 20.964

,tonn. Statki te przywiozły 11.779 pasaże-
.ów. Dalej przybyło 2.336 kutrów i 125
łodzi rybac,kich, które przywiozły 378 tonn
r\b. statków oceanicznych przybyło 21 pa­
rowych i 6 motorowych o łącznym tonażu
netto 4 i 616 tonn. Statki oceaniczne przy­
wiozły 631 tonn ładunku i 12.725 pasaże­
rów. Razem przybyło do Gdyni 2.693 stat­
ki. 24 501 pasażerów i 1 009 tonn ładunku.
Cyfry co do wyjścia przedstawiają się jak
następuje:

21 statków rządowych nie wojennych,
20 statków motorowych, 293 statki parowe,
19 żaglowych, razem 353 statki żeglugi
przybrzeżnej o tonnażu 20.854 tonn netto

i 8 433 pasażerami, pozatem 2 305 kutrów
i 127 łodzi rybackich z 235 tonn ryb. O-
eeanicznych statków wyszło 21 parowych
i 6 motorowych z tonnażem 40.616 tonn,
15.050 pasażerami i 9 086 ładunku. Roczny
łączny obrót portu wynosi 5.408 statków o

tonnażu 123/50 tonn, nie licząc w tonnażu
łodzi rybackich. Opłat portowych Gdynia
sa rok 1924 dała 12 i pół tysięcy zło­
tych. (Pat!.

Targi Międzynarodowe w Wiedniu.

Przypominam-;, że tegoroczne wiosenne
M dzynarodowę Targi w Wiedniu odbę-
djsięwczasie od8do14 marcab.r.
V sze!kich Informacji oraz ulgowej wizy
ms’rjackiej udziela interesentom Akc- Tow.
H ndl. Związku Fabrykantów w Bydgo
szczy, Nowy Rynek 9, Tct 1374.

Dziewięć rezoiucyj celem podniesienia
rolnictwa.

Na porządku dziennym ostatniego
posiedź, senatu był tylko jeden punkt
— sprawozdanie komisji gospodarstwa
społecznego o położeniu gospodarczem
kraju.

jako sprawozdawca komisji zabrał

głos sen. Gruetzmacher (ZLN), który za­
uważył, że od początku istnienia państ­
wa utarło się u nas przekonanie, że
rolnikowi niczego nie brak. Cała nie­
słuszność tego przekonania wyszła na

jaw dopiero wobec tegorocznego nieuro­
dzaju, lecz opinja ta w/ywarła niestety
wpływ na rząd. W dalszym ciągu sen.

Gruetzmacher referował rezolucje. Pier­
wsza wzywa rząd, aby przy rewizji sy­
stemu podatków tak państwowych, jak
i komunalnych unikał takich podatków
które hamują inicjatywę prywatną. Dru

ga nawołuje rząd do stworzenia dobrych
warunków istnienia dla wszelkiego prze
mysłu rolnego, trzecia aby otoczył opie­
ka wszelkie poczynania współdziel czości

rolniczej, pomagał w zbliżeniu się pro­
ducenta do konsumenta, zwłaszcza do

takiego, jakim jest armja polska. Na­

stępna rezolucja wzywa rząd, aby uło­
żył plan zmeljorowania wszystkich ob­
szarów rolniczych, zainicjował organi­
zację kredytu melioracyjnego i nadzói
nad prawidłowym wykonywaniem me-

ljoracji. Łączy się z nią rezolucja pią­
ta, w której znów Senat wzywa rząd, a-

by już z wiosną r. b. wyznaczył kredyty
na rozpoczęcie robót melioracyjnych.
Szósta domaga się, aby rząd przez od­
powiednią politykę celną, taryfową i

eksploatacyjną zapewnił rolnikom go­
dziwą rentowność ich warsztatów pra­
cy. Następna domaga się, aby rząd po­
magał wysiłkom społeczeństwa przy
tworzeniu kredytu rolnego. Rezolucja
ósma żąda wprowadzenia na wsi pols­
kiej tylko takich inowacji socjalnych,
których potrzeba i możność realizacji
dojrzały. Ostatnia wreszcie rezolucja
wzywa rząd, aby popierał zrzeszenia i

towarzystwa rolnicze w ich zamierze­
niach oświatowych i fachowych.

Nad temi rezolucjami rozwiązała się
długa dyskusja. Rezolucję z małemi po­
prawkami przyjęto.

Rosja godzi się na umowę handlową
z Polską.

Polska winna podjąć inicjatywę w tym kierunku.

,,Bkonomiczeskaja Żizń44 samieściła trze­
ci z rzędu artykuł naczelnego swego pu­
blicysty ekonomicznego Rosenbłata, w spra­
wie polsko-sowieckiej umowy handlowej.
Autor artykułu wspomniawszy o stanowi­
sku ministra Skrzyńskiego co do inicjaty­
wy podjęcia pierwszych kroków w sprawie
konwencji, podkreśla, że ogół sfer handlo­
wych w Polsce interesuje się żywo sprawą
konwen3.ji. Na dowód tego przytacza Jur
oświadczenie przemysłowca Pinesa i Bia­
łegostoku, którego stanowisko o położeniu
rynku przemysłowego w Białymstoku ogło­
sił dziennik waiszawski ,,Moment44. Zesta-
wiając^wywiad ten z oświadczeniem posła
Wiślickiego, który wskazywał na koniecz­
ność zawarcia umowy handlowej S. S. S . R .

z Polską, autor usiłuje dowieść, że stano­
wisko rządu polskiego, wyczekując na pod­
jęcie przez S. S. S. R. inicjatywy co do

pertraktacji w sprawie umowy zmierza do
przewleczenia przystąpienia do pertraktacji.
Ta rzekoma różnica zdań pomiędzy rządem
a obywatelami państwa co do konieczności
umowy — zdaniem autora — tłoraaczy się
jako uzależnienie się polityki Polski od
wpływów, pochodzących ze sfer rządowych
wielkich państw zachodu. Stąd jakoby
wypływają przyczyny niejasnego stanowi­
ska względem Sowietów. W zakończeniu
Jur pisze, iż realne interesy Polski leżą na

płaszczyźnie uregulowania jej stosunku z

S- S. S. R. Sowiety jakoby już wykazały
dobrą wolę, o której wspomina w swem o-

świadczeniu minister Skrzyński, w ostatnim
bowiem czasie handlowa misja S. S . S. R
w Polsce przeprowadziła szereg zamówień
na eksport do S. S. S. R. i na import nie­
których towarów do Polski. (Pat).

R8JCS1 ZMWOBOWT.

Niżsi urzędnicy pocztowi, telefoniczni i telegraficzni
radzą nad swoją do!ą.

W niedzielę 22 bm. odbyło się w ,Strzel­
nicy’1 plenarne posiedzenie Głównego Za­
rządu Niższych U’rzędników Poczt, Telefo­
nów i Telegrafów Rzeczypospolitej Polskiej.
W skład głównego Zarządu wchodzą delo-
gaci: z Poznania, Torunia Chojnic, Kowa­
lewa i innych miast z Pomorza i Poznań­
skiego. Celem posiedzenia było wytknięcie
sobie nowych dyrektyw na przyszłość,
zmierzając, do przeprowadzenia raz powzię­
tych postanowień, jak sprawa polepszenia
bytu materialnego, uszanowania stanowiska
niższego urzędnika i jednocześnie zrzesze­
nia wszystkich niższych urzędników poczt,
telefonów i telegrafów w jeden silny Zwią­
zek na całym terenie Rzeczypospolitej
Polskiej. Gości powitał i zagaił posiedze­
nie prezes Zarządu Głównego p. Szulc,

W słowach treściwych i ujmujących za

serce każdego słuchacza, przedstawił on

zebranym dotychczasową wydajną- pracę
Głównego Zarządu. Pomimo przeszkód,
jakie powstają ze strony pewnych jedno­
stek, dyrygowanych przez Powszechny
Związek Urzędników Poczt, Telefonów
i Telegrafów (- przykład Barcin), Związek
ten bardzo pomyślnie się rozwija. Jak
stwierdził sekretarz Zarządu Głównego pan
Stanisławski, Związek Niższych Urzędników
Poczt, Telefonów i Telegrafów liczy obec­
nie 31 kół, które reprezentują pokaźną
liczbę 933 członków.

O drogach, na które wszedł Związek
zaraz podczas wytworzenia się secesji, opo­
wiedział wyczerpująco prezes Szulc, stwier­
dzając przed ogółem, że Związek Zawodo­
wy Klasowy nie pracuje dla dobra rzeszy
pracującego ludu, ale przeciwnie dla swych
partyjnych celów.

Źe sprawozdania sekretarza pana Stani­
sławskiego wynika, że Związek Niższych
Urzędników Poczt, Tefefonów i Telegra­
fów wchodzi na właściwą drogę. Praca

jest mozolna przy tworzeniu się nowej or­
ganizacji, a!s i widocznie są postępy. Ażeby
mieć swego rzecznika, na terenie sejmowym,
po dłuższej dyskusji postanowiono jedno­
głośnie wybrać Klub Pariamentarny ,,Chrześ­
cijańskiej Demokracji44. W tej sprawie wy­
słane zosłanie do Warszawy specjalne pis­
mo z życzeniem, aby tym rzecznikiem był
p. poseł Bigoóski, który już dał dowód za-

biegliwej działalności poselskiej dla spraw
inwalidzkich,

Po uchwaleniu powyższej rezolucji za­
proszono ponownie osobiście p. posła Bi-
gońskiego, który przy dalszych obradach
słażył wsadkiem i informacjami.

W dalszym ciągu radzono nad przepro­
wadzeniem propagandy, zmierzającej do
spopolaryzowania Związku Niższych Urzęd­
ników Poczt, Telefonów i Telegrafów,
na terenie całej Polski, a przez to połącze­
nia wszystkich niższych urzędników w jed­

ną silną organizację. Biorąo pod nwagę
to, że prasa, to potęga, postanowiono
w niedalekiej przyszłości wydawać własne
pismo zawodowe. Wychodzić ono będzie
z ramienia Głównego Zarządu jako mie­
sięcznik, przypuśćmy pt.: ,,Nasza poczta44,
omawiający sprawy ściśle organizacyjne,
dotyczące wszystkich niższych urzędników.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pis­
mo takie jest bardzo pożądane, i z tej
przyczyny będzie przez wszystkie koła

popierane.
Komisję redakcyjną wybrano w nastę-

stępującym składzie: p. Stanisławski —!
redaktor, p. Urbaniak z Poznania, pan Ja­
gielski z Bydgoszczy, p. Liedtko z Chojnic
i p. Pad!ewski z Torunia, — jako członko­
wie komisji. Polecono jednocześnie redak­
torowi Stanisławskiemu pierwszy egzemplarz
tego miesięcznika wypuścić z pod prasy
przed 15 kwietnia br.

Następnie omawiano kwestję kongresu,
który prawdopodobnie odbędzie się w Byd­
goszczy w czerwcu b. r. Przygotowania
co do tego już poczyniono. Będzie co

prawda dużo pracy, aby wszystko należy­
cie przygotować, ale nie mamy niezłomną
nadzieję, że przy poparciu miejscowego o-

bywateistwa, uda on się jak najlepiej. Po­
mocy szukają dla siebie nie u socjalistów ani
enpeerów, ponieważ wiedzą, że ludzie ci, pra­
cu(ją tylko frazesami i obietnicami, których
nigdy nie dotrzymują, ale natomiast u tych,
którzy za wszelki argument mają . pracę
uczciwą. Nie ulega wątpliwości, że poni­
żające traktowanie niższego pracownika
państwowego zostanie usunięte, a wszelkie
niedomagania naprawione. Przy tej okazji
nasza redakcja tyczy Zw. N. Urzędu. P,,
T. i T. jaknajlepszego rozwoju i urzeczy­
wistnienia zak reślonych na przyszłość planów.

Nalety również dodać, że obrady wy­
padły bardzo dobrze, stwierdzić bowiem

było można jednolitą zasadę solidarności
w dążeniach i planach. Obrady trwały
przeszło 6 godzin. Członkowie przyjezdni
głównego zarządu podejmowani byli obia­
dem i podwieczorkiem, podczas których
mile i po przyjacielsku gawędzono.

W środę dnia 25 Intego o godz. 10-tej
przedpoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy uł Gdańskiej 136 najwięcej dającemu
za gotówkę: i stół składowy, 1 regał
I 4 wałki sukna.

Preoschofl, kom. sądowy
48169 w Bydgoszczy.

Przymusowi sprzedo2.
W środę dnia 25 lutego o godz. il-tej

przedpoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Kościelnej 10 nej więcej dającemu
i za gotówkę: 2 biurka dębowe I 1 ma­
szynę do pisania marka A. E. G,

Prenscboff, kom. sądowy
4815) w Bydgoszczy.

Przymusowa sprzetfa2.
W środę dnia 25 lutego o godz. 12 -tej

w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Długiej nr. 8 I piętro najwięcej
dającemu i za gotówkę: 1 Pianino czarne

marka Heinriehsdorf Gdańsk 1 1 wielkie
lustro.

Preuschoff, kom. sądowy
4817) w Bydgoszczy.

Przymusowa svrzefo2.
W czwartek dnln 25 lutego o godz. IT -teJ

przedpoł. będę sprzedawał w Solcu pow. Byd­
goski w lokalu Jana Czesława Szydłowskiego
najwięcej dającemu i za gotówkę następujące
towary: Sortiment manufaktury, konfekcję
damską, konfekcję męską, bleiizne damską,
męską i dziecięcą różne] jakości, jak i towary
krótkie.

Preuschoff, kom. sądowy
4818) w Bydgoszczy.

K,ftCWffOBCftt

dz^riawy polowania
odbędzie się dnia 25. 2. b. r . o godz. 2-ie--

po południu na Sołectwie.

Sołtys Krause. Janowo DOW. Chełmiński



Sfr.
DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 25. 2. 1925 Nr. 45.

Bank M. Stadthagen Tow. Akc. Bydgoszcz
Oddzlni w Berlinie 4743
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MniMli

CteśsMisfeE WorszfiwsHsi feSryłia
Knneii!OT Otó!cl! i męskich.

Poleca kapslusza damskie i męskie po
cenach przystępnych jak również przvjmuje
kapelusze damskie słomkowe do prze-
fasonowania na najnowsze fasony. (4210
Hurt. Detal.

Walenty Guttmaler,Gdaflska 46.

Raie zimowy niezawodności na 250 km.
Wielkopolskiego Klubu Automobiiistów i Motocyklistów, Bydgoszcz

w niedzielę, dnia 22 lutego 1925 r. (480’

W. Stadie na PROTOS’ie
przebył przestrzeń bez żadnego punktu karnego i przy różnicy tylko 1 !/2 min. i zdobył II,

Oto ponowny dowód przewagi I niezawodności PROTOS-samochodu!

SfamsłcnrSkóraiSfe
BYDGOSZCZ - Gmach ..Hotel pod Orłem.’ Tel. 1175.

Wydział Powiatowy powiatu gniew­
skiego rozpisujeKOlNMIfKBS
na posadę RffSfiS!l2ŻBiSÓawvC3gO Po­
wiatowej Kasy Komunalnej i Oszczędności.

Wymaga się dobrej znajomości książko-
wości kasowej i dłuższej praktyki bankowej
wzgl. kasowej.

Pc
"

- ’osada do objęcia zaraz wzgl. 1 . IV br.

Uposażenie na razie według XI stopnia
płacy dla urzędników państw.

Zgłoszenia z własnoręcznie pisanym ży­
ciorysem i odpisami świadectw przyjmuje
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta w Gniewie (Pomorze). (4746

Inteligentny, porządny człowiek z kilkuletnią
praktyką biurową, dobry -’ ’

praktyką biurową, dobry referent, posiadąiącv
wyszkolenie prawnicze, znający kilka języków,
szuka

pracy
w przedsiębiorstwie przemy słowem (ub handlowem,
albo innej.

Zgłoszenia pod nr. ,202" do ekspedycji Dzień.

Bydgoskiego. (4771

Introligatora
poszukuje natychmiast

Drukarnia Bydgoska S. A .

Poznańska 30.

Właściciel majątku kupi zaraz za gotówkę

50 KiOW

itakże w mniejszych partjach)
tylko wysokomlecznych, świeżo pocie
lętnyęh iub wysokocielnych, czarno-białych,
w wieku do 5 la(t. Zgłoszenia z podaniem
ceny do^PAR" Bydgoszcz, Dworcowa 72
ood nr. (4698

: ME§ZSiAMA
W okolicy Bydgoszczy z możliwością do­
jeżdżania do Bydgoszczy, szuka małżeń­
stwo inteligentne, bezdzietne.

Zgłoszenia pod ,,Okolica” do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiego. (4772

ha jednego ksjłlia w dobrym stanie nos­
ić około 3030 ctr. poszukuje celem kupna.

Składnica Hortenzja. Ir. Jstoiti 6.

noś

Jeneralne przedstawicielstwo

Wytworn!a Motorów STAOiS Bydgosgss

Towarz, Przemysł.-Handlowe ,,Mfisirf Gdańska 149 -- Telefon 433

IPOl!Wń.
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Towarz. PrzemysŁ-Handlowe
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APARATY
Pierwszorzędn. fabryk franc., ang. jak; ,,Standard", nRadjollna", ,,Ster(Inga",
,,Marconiego" oraz wszelkie rad]o aktesor]a. Instalacja nanten" i odbiorników.

MASZYHY SIŁISOWE

,,a aito n" amerykański piszący aparat do rachowania.

,,Remington" mod. 12 cichopisząea amer. masz do pis. znan . wszechświat marki,
,,Ronceo” aparat rotacyjny do powielania.
,,Bruns’wIga" maszvna do rachowania 9 różnych modeli.

,,Record" klawiszowy aparat do rachowania. (4413

Mały nemington-Portabie Żarówki - Maszyny

poleca

Motory !t.p.

,.Polfturł" Gdańska 149 Telefon
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Świeże BffisxSsi.
Każdy wtorek i czwartek od godz. 4 popotud.

kiszki z kaszy, z bułek,

saicesonik! i wątrobianki.

A. Chwiałkowsk!,atfrzRdmi
Dworcowa 81. (4829

Fte IMBSf

prima
nr wdiiwc angielskie
§HeeaHatSsie. olhrzy
my. tłuste s szerokim

grzbietem sztuka tylko
iO gr. WJgfflBOaSS
sziuka tylko 60 gr. Pri­
ma solone sardelki, kil
ka razy w tydzień śla­
dzie świeżo mar yaowa-

ue w znanej dobroci
sztuka tylko 15 gr., rol-

mopsy własnej roboty
sztuka tylko 15 gr. Wiel­
ka partja śledzi Uustych
sztuka tylko 10, 12 1 15

gr. W kopach taniej.
Zof]a Beysrowa tylko

ul. Długa nr. 18,
obok składu nasion

Wedel. (4774

SłrzesSnf okoz?ina!

plamo!

od 800 zł. począwszy
także na raty oddam.

Q. Sommerleld,
fabryka fortepianów,

Bydgoszcz, (4627
ulica Śniadeckich 56.

stocja Benzyny
:11

2!

’i1

wMnfiim!sKflzwRMlra tfllsrzow

W dobroci I wykon an,u niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

W
Zn

Bracia Ramme, B}Ismzk
Sw. Trójcy 14 b. Telef. 79.

’yacdne warunki zapłaty. - Najlepsze
Gało zakupu dia odsprzedawc fi w.

-k \ - "s

DRUKARNIE - BACZNOŚĆ!!

100 \ ZYSKU

uzyskacie, sprzedająoodpadki sprasowane
i ubite w bale, używając do tego naszych

uniwersalnych pras do odpadków
papierowych, tkanin, szmat, skór it.p,

Niezbędny i opłacający się sprzęt,
utrzymuje porządek, prostej a silnej bu;­
dowy. Jednorazowy koszt minim. Oferty
wysyła (4744

D/H Edward Kępiński, Poznaft, Fredry 4.

-WażŃF DLA HURTOWNI ODPADKÓW PAPIERU I t. p .

Poważne przedsiębior­
stwo przemysłowe po­
szukuje zaraz (4363

yoo-iooe 21.

na I. hipotekę swych
realności. Procent we­
dle umowy. Oferty u-

t asza się pod ,,Pożycz­
ka 5/30\ do ,,PAR"
Dworcowa 72. (4338

Maszynista
uczony śusarz lub ko­
wal na stalą posadę po­
szukiwany. Of. pod ,,Ma
szymsta" do Dz. Bydg

(4701

-sil

S

Ser tylżycki
najlepszy pełnotłusty
1 60 zl. funt, wysyła też

pocztą Mleczarnia
urcz IISkurcz (Pomorze) (4739

Plac Wolności.

a 0,85 zl za litr.
4610

Dnia 24-go lutego 1925 r. w

Sfeteta International.
Dworcowa 33

Wilie Karnawału
połączone z wvtryskiem niwa , marcowego"
do tego kiszki zn.ine ze swej pierwszorzęd­
nej jakości własnego wvrobu, oraz nóżki

wieprzowe pięknie grube, od samej góry.

Na co jaknajuprzejmiej zaprasza

4832) Sowiński, gospodarz.

DiDignia!DiniDO
Cukiernia

SJ

0 Szeroka 23.

SSSSBlbII

,,BRISTOL" Toruń ssas’” e

anon

Telefon 104.
Jedyny właściciel KLEMENS BALCER

Oyr. Mieczysław Gawrych.

We wtorek, dnia 24 lutego h. r.

!li
II BI

Orkiestra

pod batutą kapelmistrza p. WACŁAWA KACZMARKA.

Wyborne własna wyroby cukiernicze w wielkim wyborze’
Codziennie koncert artystyczny. 4802 5

1wnocy.te

ffissi^ioaS3i^aa^aiaiaisjj!TOs
Czytajcie ,,Dziennik Bydg?’fc"otwW od sodŁ ’rana d0



Nr. 4S. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, SL 1 W2S Sfr. 9.

Oeredea prawny

długoletnią praktyką,
z załatwia’wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spćłkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Baiaiasza.il

Cieszkowskiego 2.
Teiefon 1304, as?

mórg
ziemi kujawskiej, zabu­
dowania masywne, z bo­
gatym inwentarzem ży­
wym i martwym 85 000

zł., przy połowie wpła­
ty. Na odpowiedź i zi.

Piasecki, Dworcowa 80.

Na sprzedaż/
meble, pościele, obrazy
i inne rzeczy. Grun­
waldzka 102 w podwó­
rzu, lewa strona, od 13
do 17. (4752

Czeladnik
szewski może się na­
tychmiast zgłosić na

stałą pracę. Teodor Ges-

se, Mrocza. (4746

fZmnrfa
z łepszem wykształce­
niem poszukuje Droge-
rja, Zbożowy Rynek 3.

(4715

Piotr Gniatczyk
zastępca i obrońca pro­
cesowy, kaącclarja Byd­
goszcz Stary Rynek
nr. 16-17 przyjmuje kii
entów od godz. 9 -1 i
3-6 . (3362

A kuszerka
udziela porady i przyj­
muje zamówienia, ulica
Dworcowa 90 II ptr.

4360

Przyjmują
białą bieliznę do praso­
wania. Ul Kujawska
nr. 9, podwórze. (4615

Pianina
Wolkenhauer dostarcza

po cenach fabrycznych.
Zastępstwo Pielke, Po­
morska 46, (4550

Krawcowa
dzielna poleca się w

dom i przyjmuje pracę
u siebie. Śniadeckich 6

parter i4670

Krawcowa
wykonuje elegancko i
tanio suknie, kostjumy
płaszcze i garderobę
dziecięcą, Ułańska 1
I ptr. prawo. (4783

Pracownia
kapeluszy, Dworcowa 76

poleca w wielkim wy
borze kapelusze, nowo­
ści sezonowe, fasony li-

non, przyjmuje także ka­
pelusze damskie i męskie
de przefasonowama. Po
trzebna dzielna marszan

tka. (4618

Garbarnia
białoskórnia Bydgoszcz
jasna 17 garbuje wszel­
kiego rodzaju skóry po­
prawiamy ź!e garbowane
wymieniamy gotowe za

surowe. (4778

Oddam
dziecko od roku za swe.

Adr. wskaże Dz. Bydg.
(4833

W każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
nr. la. Tel. 885 . (3978

Slajątiei
ziemskie i oberże po Ce­
nie od 8—20 tys zł. na

sprzedaż. Bliższe szcze

góły Grundtko, Pomor.
ska 43. (4803

Dacznoóe !
Gospodarstwo 2 morgi
roli, sad owocowy, du­
ża obszerna stajnia i

szopy tanio na sprzedaż
Bydgcszcz-Czyżfeówko,

ul. Chwjnicka 6. (4720

Domy
mieszkalne i handlowe
za 7-35 tys. zł. przy
5—25 tys. zł. wpłaty na

sprzedaż. Bliższych in-

formacyj, Grundtke. Po­
morska 43. (4804

Interesy
handlowe, w centrum

miasta, od 1700—10.000
zł. z mieszkaniem lub

bez, Na odpowiedź 1 zł.
Piasecki, Dworcowa 80

10 mórg
ziemi pszennej, budyń
ki masywne, inwentarz

żywy i martwy 4000 ał
Piasecki, Dworcowa 80.

Z powoiłu
nagłego wyiazda tanio
na sprzedaż 28 mórg zie­
mi z łąką, dom, 6 pokoi
światło elektryczne, ży­
wy i martwy inwentarz.

Duczyński, Bydgoszcz,
Wrocławska 2 (3507

Siebie
różne do nabyoia jak:
kanapy pluszowe, leża­
ki, materace nakładane,
szpirale i inne. Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(3898

Służąca
zaraz potrzebna. Sien­
kiewicza 12 I ptr. (4793

Kumienżoa
handlowa, w najlepszem
położeniu Bydgoszczy
3 składy, 7 mieszkań
zaraz na sprzedaż. BI
wiadom. ul. Gdańsko 43

ib. 14341

ćsfi mórg
ziemi dobrej, dom, wiła

budynki dobre, szosa

kolei, przy mieście, z in­
wentarzem żywym wym
i martwym, meblami
13.000 zł. Na odpowedź
I zł Piasecki, Dworcu
wa 80.

Jadalnia
dobrze utrzymana brą­
zowa za 550 zł. ua sprze­
daż, uł. Sowińskiego 2.

(4821

Potrzebna,
osoba samotna zacna,

praktyczna do wyręcze­
nia pani domu w lek­
kiej pracy domowej,
Pierwszeństwo mają z

Małopolski. Posada sta­
ła. Adres wskaże Dz.

Bydg. 14737

Potrzebny
zaraz do Grudziądza pod
łewacz luster z umie­
jętnością przykrawania

szkła kryształowego.
Świadectwa wymagano.
Zgłosz. Bydgoszcz, Gło­
wackiego l, I ptr. pra­
wo, w godzinach od 1-3.

(4788

samotny, obeznany na

wybijaniu wozów i w

tapicerstwie, poszukuje
oosady na większym ma­
jątku lub w mieście.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
Rymarz". (4504

Królewianka
przyjmie posadę nauczy­
cielki -wychowawczyni
dodzieciodlat7—w

miejscu lub na wyjazd,
Wiad. Śniadeckich 39,
Urbańczyk. (4553

3-pekojowe z kuchnią.
pragnę zamienić na ró­
wne temu, położone w

spokojnej części miasta
ewtl. na przedmieściu.
W izytować można w go­
dzinach wieczornych. F

Domżałski, Bydgos:
1 Gdańska 151,

Ożenek.
h młodych,

)szcz, M’

(4402- u:

Dom
piętrowy z dwoma skła
darni w rynku, do tego
2morgi roli i osród o-

wocowy na sprzedaż
Józef Gałązka. Łabiszyn.

(4489

Urządzenie
warsztatu mech. -ślusar.
Dryle3m.i2V2m.,
kosiarki, żniwiarki itp
sprzedam z powodu o-

oróżnienia warsztatu.

Maszyny są mało uży­
wane i grnntownie wy­
remontowane. R Ass-

mann, warsztat maszyn,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. IW, Tel 295. 4775

Dzielny
ekspedjent z branży
koi,, delik. z dobremi
świadectwami poszuku­
je posady. Łask. of. do
Dz. Bydg. pod ,,Dziel
ny", (4314

Biegła
strojarka poirzebna od
1 III. 25. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,O. O." (4692

Kreślarz

’rysownik) maszynowy
poszukuje posady. Of.

npr. się do Dz. Bydg.
pod ,,Kreślarz". (4776

Tokarz
w żelazie, dobry facho­
wiec poszukuje posady.
Of. upr. się do Dz Bydg
pod ,,Tokarz". (4778

Dow

z ogrodem na sprzedaż.
Szopa nadaje się na fa­
brykę. R cła wieka’ 23

4703

Skład
kolonjalny z urządze­
niem i towarem tanio
na sprzedaż, Wiadom
u gospodarza, Fordoń­
ska 76. i4702

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunk. spła
ty oo cenach konkuren­
cyjnych zawsze w wie!
kim weberze na składzie.
A. Wasietewski, Dwór

(owa nr. 15 a. (3136

KUPNA

Technik

obeznany dokładnie z

biurowemi pracami po-
miarowemi. może się na

tychmiast zgłosić, z po­
daniem biur, w których
pracował oraz preten­
sji pod ,,N. Pu" do Dz.

Bydg. (4762

NA RATY
ODZIEŻ44

Urzędnik
gospodarczy, kawaler
lat 23. z 4-letnią prak­
tyką na intensywnych

majątkach, również

szkołą rotaiczą, obezna­
ny z prowadzeniem
książek, energiczny, za

miłowany rolnik, z do-
hremi świadectwami, 3

Sasa, na Biewypewie-
dzianej posadzie, poszu­
kujecd1.4.25.lubod
1. 7. 25. pod dyspozyc.ą
ewentualnie samodziel­
nej posady. Zgi. do Dz

Bydg. pod ,,A. L ." (4748

Młynarz
obeznany z motorem

ssąco gaz. poszukuje za­
raz posady. Zgł. Dopie­
rała, Bzówiec, pow. Mo­
gilno. (4763

Piekarnia
dobrze prosoerującs
mieszkaniem i składem,
urządzeniem skład^wem

warsztatowem w do­
brym punkcie m asta

Bvdgoszczv od zaraz lub
od 1 kwietnia do prze
jęcia. Zgłosz. do Dzień

Bydg. pod ,Piekarnia1
(4779

4? wozy
drabiaste w dobrym sta

nie kupi natychmiast
W, Poczekaj, spedytor,
Pomorska 38. tel. 65.

(4603

Plac
budowlany nadający się
na wilę zaraz na sprze­
daż. Małek, Gdańska 118

’4741

Najwyższe
ceny płacę za wydry, li­
sy i inne skórv. Garbuję
i farbuję wszelkie ga
tunki skór. Mam na

składzie skórki farbo­
wane, naturalne. Wił

czak, Ma;borska 13 (2845

uHco Jana Kązhn!erza nr. Ł

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma dirzeScyafiska.
22S40

Rządca-a mitiis(rator
z długoletnią praktyką
rolną w W, Ks. PoZftań
skiem i na Pomorzu po­
szukuje od 1 kwietnia

posady w większym ma­
jątku Zgł. proszę kiero­
wać pod adr. Włocła­
wek, Biuro ogłoszeń
L. Makowskiego, ulica
Kościuszki 1 dia ,,Admi
nistratora". (4657

Sypialnie
dębowe i damskie po
koję mahonio we sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ut

Jackowskiego 33 (2700

Kupią
kolczyki brylantowe,
czyste. Of. pod ,,100" do
Dz Bydg. (4757

tNęs/fs
pokój dęb. w dużym for­
macie, eleg. wyrobu na

sprzedaż. Cena 1.2C0
zł. - Ciężki kredens dę­
bowy, w styłu francu-

cuskim, w zupełnie ao-

bry na sta nie, bogatorżeż
biony, duży format 450
zł. Meble te są wielką
okazją jako kupno-. Obe j­
rzeć od 10-1 i od 4—6
Dom Handlowy Górno­
ślązaków, Śniadeckich
nr. 6a. (4734

Poszukuje
się kanna fortepianu w

dobrym stanie. Of. pod
,,L. 375" do Dz. Bydg.

(4758

Służąca
potrzebna do rodziny z

dzieckiem. Dobre świa­
dectwa wymagane. Kra­
kowska nr 3, Szretery.

(4759

Poszwieu e

posady jako gospodyni
lub samodzielna dziew­
czyna zaraz lub od 1
marca. Of, pod ,,W. H
369" do Dz, Bydg. (4750

S!ążczyzmi
łat 38, który 3 lata w

statńiem miejscu był,
szuka posady jako do-

Enrea, magazynier, kon
troler lub podobnego za

jęcia, posiada la świa­
dectwa. Of. pod ,,Zgo
da" do Dz. Bydg. (4513

Kupią
hebel stojący i piłę, ma­
szynkę do przecinania
ram. Zgł. ui. Warszaw
ska 21. ptr. lewo. (4787

LEKCJE

Gospodyni
biegła w swym zawo­
dzie poszukuje posady
na lepszym majątku od
1 kwietnia r. K iub pó­
źniej. Łask. of. z poda­
niem pensji proszę na­
desłać do Dł Bydg. pod

D. S." (4766

Pomocnika
krawieckiego poszukuje
natychmiast Wojcie­
chowski, Zacisze nr. 5.

(4813

Siebie
używane, w bardzo do­
brym stanie po niskich
cenach na sprzedaż:
łóżka podwójne kompl,
1 mała szafa i większe
szafonierki, komody, ka­
napy, biurka, 1 pościel
Jak nowa z puchu, umy­
walki z marna, płytą,
garnitur pluszowy, tu­
reckie pokrycie, szafy
kuchenne, krzesła białe.

Obejrzeć od 10-1 i 4-6
u Górnoślązaków, Śnia­
deckich 6a. (4333

Udziela m
tekcyj kroju w godzi­
nach popołudniowych
Panie znające szycie,
mogą się wyuczyć kro­
ju w przeciągu miesią­
ca. Lubelska nr. 1., Ii
otr. lewo, Zielińska.

(4593

Gospodynią
do prowadzenia dornn z

gotowaniem uczciwą i

zaufaną do pana samot.

poszukuje się Of pod
,Zaufana" do Dz Bydg.

(4824

Ekspedientka
bardzo biegła w języku
solskim i niemieckim z

dobremi świadectwami
eoszukuje miejsca w in­
teresie kolon a!nvm !uh

innym. Of. do Dz. Bydg
ood ,,Ekseedje ntka 16.1

(4721

Dzierżawa !
100 mórg ziemi pszen­

nej ku,jawskiej, z kom­
pletnym żywym i mar­
twym inwentarzem. 10
łat, przy stacji 7000 zł
Na odpowiedź 1 zł. Pia­
secki, Dworcowa 80.

Ważne
d!a pań! Udzielam na­
uki wykwintnego i naj-
modniejsz. kroju dam

skiego, dziecięcego i bie­
lizny Teorja i prakty­
ka - czas nauki i wa­
runki dogodne. Zgł. ca­
łodzienne. Sienkiewicza
nr. 16 I łewo. (4587

Praktykantka
biurowa z ładnym cha­
rakterem pisma może

się zgłosić. Niemieckie

pożądane lecz nie ko­
nieczne. Łask. of. z po­
daniem warunków pod
,,L. H." do Dzśeo. Bydg

(4761

Z .5000 sil.
przyjmie posadę jako
praco-wnik łub udziało­
wiec, inżynier z kilku­
nastoletnią praktyką te-

ch niczno-hand Iową,
znający się na biurowo­
ści i posiadający poważ
ne referencje. Zgł. pod
,,G. F." do Dz. Bydg.

(4764

Poszukujemy
majątków w dzierżawę
różnej wielkości od 50
do 2000 mórg, rów­
nież poszukujemy ma­
jątków ziemskich, miej­
skich, fabryk, młynów,
tartaków i wil na sprze­
daż. Piasecki, Dworco­
wa 80

MIESZKANIA

Kanapy
pluszowe od 100 zł., le­
żanki od 43 zł. poettąw
szy na gliwickich sprę­
żynach, materace wyse
ko wyściełane na pa­
kułach i indyjskiej tra­
wie na miasto i prowin
cję sprzedaje: Tapicer-
nia, Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. (4803

Korzystnie
na sprzedaż 2 łóżka jak

nowe nadzwy. żarnie
szerokie i długie. Cho
eitnska 16 w podw. I ptr
prawo. (4808

Konie
młode i stare tanio na

sprzedaż. Podgórna
(4827

2 leońie
średnie zdrowe i dobrze

ciągnące sprzeda. W . Po

czekaj, spedytor, Pomor
ska 38. Je!. 65 . 14605

Kto
z p. profesorów lub stu­
dentów akadem. udzieli

korepeiyeyj uczniowi do
8 klasy Zgł. pod ,,Cz
D 300" do Dzień. Bydg.

Stenografji
wyucza listownie szyb­

ko, jaknajdokladnej
(gwarancja). Instytut

Stenograficz. Warszawa
Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłat­
nych prospektów. (2980

POSbSYs
Agentów

poszukuje poważne Tow.

Ubezpieczeń na woje­
wództwo Pomorskie i Po­
znańskie na pensję
i prowizję. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,T. U. 900"
Na odpowiedź znaczek.

(4754

tylko pierwszorzędny w centrum poszu­
kiwany. Ewentualnie zamieni§ moje 5 po­
kojowe komfortowe mieszkanie. (486e

Zgłoszenia pod ,,Centrum" do Admin

NA RATY!
824 Własna prac, ubiorów

damskich i męskichK. Marcinkowski
Jezuicka bp. 6. - Telefon 1847.

Najdogodniejsze warunki spłaty.

Zamiana.
Mieszkanie 2 pokojowe
przy ul Gdańskiej za­
mienię na podobne lub

większe w okolicy Pla
cu Poznańskiego - Wil­
czak — Okolę. Zgł. pod
WA- B.’1 do Dzień. Bydg.

(4755

Zamienią
4 pokojowe mieszkanie
w Inowrocławiu na ta­
kie same lub w’iększe
w Bydgoszczy w pobli­
żu Zbożowego Rynku.
Łask zgł. Drogerja, Zbo­
żowy Rynek 3. (4714

Nowożeńcy
poszukują 3 pokoje z

kuchnią natychmiast lub
od 1. V. 25. Łask, oi

pod ,,H. B. 33” do Dzień.

Bydg. (4723

Kupiec
bezdzietny poszukuje2--3
pokoi s kuchnią. Zgłosz.
do Dz, Bydg.pod ,,Anton".

(4792

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia, ui. Lubelska 32

I pDc W

,,,-.P .O K.G )E-’li

2 pokoje
biurowe z przyległą fa­
bryką remizami i wiei-
kiem podwórzem z wja­
zdem, nadające się do

każdego przedsiębior­
stwa w centrum miasta.
Tamże 4 suche i jasne
ubikacje w piwnicy z o-

świetleniem elektryez-
nem jako składnice alba
do fabrykacji zaraz do

wynajęcia. H . Wischier,
Pomorska 67 II. (4773

Pokój
przyjemny, frontowy,
umebl. dla 1 lub 2 panów
albo pań z esobnem wej­
ściem do wynajętńa. Bo-
chańska. Nakieiska łOa.

(4781

Pokój
oddam frontowy umebl.
w cefrfram dia inteli­
gentnego pana. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Front".

(4769

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Adres wskaże Dz. Bydg.

(4807

Pokój
umeblowany bez utrzy­
mania do wynajęcia.
Hetmańska 7, I prawo

(4732

Pokoju
próżnego ewtl. z uży­
waniem kuchni poszu­
kuje zaraz lub od 1 mar­
ca. Of. pod ,,2030" do
Dz. Bydg. (4738

Pokój
umebl. do wynajęcia z

osobnem wejściem prz,y
ul. Ułańskiej 12, Wit­
czak u właściciela do­
mu. (4751

Pokój
duży, próżny potrzebny
zaraz. Łask. oi. do Dz.

Bydg. pod ,,G. P." (4386

Poszukuje
próżnego pokoju samo­
tny malarz. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,.Malarz".
(4753

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Zapytać w Dz. Ęydg.

(4810

Wspólny
pokój dla drugiego pa­
na do wynajęcia. Adres
wskaże Dziennika Byd­
goskiego. (4794

Duży
pokój umebl. z całodzien­
nym utrzymaniem dla
1 lub 2 osób do wyna­
jęcia. Petersona nr. 10,
I ptr. (4797

2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Ucznie mogą się zgło­
sić do ćwiczenia na for­
tepianie. Warszawską
nr. 221 ptr. prawa (47fS

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Pomorska 58 1 ptr.
lewo. (4835

Pokój
z obiadami do wynaję­
cia. Wileńska 12 ptr
lewo. (4791

Pokój
umebl. bez lub z całko­
wite m utrzymaniem od
1. 3. 25. dó wyn^efrfa.
Dymińska, Kordećkie

go 20. (^76

Pokój
frontowy umebl. z od­
dzielnym wejściem do
wynajęcia. Wiad. Stary
Rynek 20, skład obu
wia. (4732

Dwóch młodych, przy­
stojnych sekr-etarzy ad­
wokackich, pragną na

tej drodże zawyaeć zna­
jomość pań ifSKŚig’ent-

yeh do łat 22, w celu
Ofer-
paz z

’otografja przesłać pod
,J. L." tob ,,W. S," dc

(4834Szien. Bydg.

Dlondynka
Ina, dobrego cha-

gyu, z spspodarstwa,
28, pożądająca wy-
wę i me!ble, z braku

,nie za-

zatnąz-

z dołączeniem
się

(4749

Wdowa
na, poznan,ianka,

)łąk,
ybu,

ia
n jezysu,
rowaćtebciia

ś iSb po-
składzie
Of. POd

sze nade-

(4798

Kawaler
ay, infefegen

rnagana.

toy i
wras-

nT,

a

zechcą

:e a feto-

się żars­
ka wy-;’

(4761?

300 złotych
)oszukoje od t. marc,a

la 3 mtesjące płacę wy­
soki procent Oferty pod
,Wygoda" do Dz. Bydg.

(4786

Wypożyczą /
) zł. Podać warunki,

do Da. Bydg. pod
,staw". (4735

Zaginione

Andrzej
(4539

Zgubiono
ke kontrolną nr. 41

wystawioną
i Urząd go-
zcz, nniot,

oann, ul.

Bydgoszcz.
(4790

(Jutro |
Rfleltcf

kraju
’oatś-"

Pokoju
małego, bez pościeli, w

okolicy ul. Pomorskiej,
Sienkiewicza poszukuje
się. Ot pod ,,M IŁ" do
Dstea. Bada.

iiżem długich
j te}edrsi

postu !
A więc dziś raz

jeszcze w tany mój
kochany!
Wejście

bez zaproszeń.
Pcdcaas ha!u

ZNsktMmfty program
kaharetswf. i Warfn?ś

Wstęp tylko 2 złote;



S!r. JO .

DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 25. 2. 1925t Nr. MS.

W niedzielę, dnia 22 b, m, o godz. 12 min. 15 w nocy zakończyła nagle żywot

doczesny nasza najdroższa matka i babka ś, p.

xHoppów

Mala!ja Łr/;Vy-;
w 77 roku życia.

Eksportacja odbędzie się w czwartek, dnia 26 b, m, z domu żałoby do kościoła

parafjałnego w Mąkowarsku, następnie złożenie zwłok do grobu rodzinnego tamże,

W ciężkim smutku pogrążone

Lucim — Rawicz — Karolewo. dzieci i wnuki

Samoc,hody i powozy oczekiwać będą w czwartak o gods. 9.50 rano na Btacji kolei powiatowej
w Koronow?e.

Osobnych zawiadomień nie wysyła s!§. 474?

Dnia 22 II, zmarła niespodzianie po krótkiej chorobie

ś, p,

W s botę. dnia 21 lutego 1925 umorł

nagle podczas podroży służbowej aa

dworca Głównym w Torunia, śp.

Otton Kahle

11 Państwu Loteria R!asów
50 000 losów, 25000 wygranych

I 1 premia.
Główne wygrane:

1 premja po 200 000 zł

2 wygrane n

2 ,

3

150 000
100 (,OO
50 000

Cfsmafgnle taj Sto: 8 i 0 Mętn!o.
Cena losu do każdej klasy: V, — 82 zł,

i/, _ 16zl, - 8 z!. (4805
Kolektura Loterji Państwowej
M. Nejswska, Bydgoszcz, Dworcowa 17.

Pies wit!e
wabi się Karo zbiegi
22 2 Łask. zgl. ul. Ko­
narskiego 2. 1 ptr. (4719

PJes
miody Fox Tender, na

grzbiecie dwie czarno

plamy, zbiegi w piątek
wieczorem, wabi się
,Toby". Uprasza się o

oddanie za Wysokiem
wynagrodzeniem na Mic­
kiewicza l, pt Poufne
doniesienie ,s pobycie
psa będzie wynagrodzo-
dzone. 4790

Pożyczki GOOO zł.

ooszukuje, na 1 hipotekę
realności położonych w

najcelniejszym punkcie
miasta powiatowego,

wartości obecnej SOOOOzł,
wysoki orocent podług

umowy, pośredn ctwo

oożadane. Zgf do Dz

Bydg. pcd ,,H. L." (4651

300 zł.

poszukuje się na 8 ty-
godni. Zgłosz. pod ,,Za­
staw" do Dz Bydg.

(4809

4?
Hristal

,flUgu,

X

z Lucioma

długoletnia wspólniczka nasza i osoba wielkich zalet cha­
rakteru.

Rada Nadzcrcza i Zarząd
Spółki Kantak i S-ka Koronowo.

Kierownik Rachuby Dyrekcji Lasów

Państw, w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy

dnia 24 bm. o go tz. 15 z kostnicy cmen­
tarza nowego. (4783

Cześć Jego pamięci !

IMn,cs ByreRcłi los. Pafistwowch
w Bydgoszcze

200 koszy centnar.
z zielonej wikliny po cenach

konkurencyjnych oferuje
Schronisko cfia Niewidomych

bL Kołłątaja 13-14 telefon 112C.

Dziś! Wie!l!e dzieło Klnema!mnn

Trzy gwiazdy bromo-srebmego ekranu

K,wca s2śk KMrftt
najoudnieisza dziewica ekranu

g,ąf(§Sfga SoIhtoomowot
potężna tragiczka

PoweS We^(erawear
następca Janaigsa tytan gry filmowej

występują w obrazie p. Ł

Wyspa fcez

Dramat w 6-ciu potężnych aktach.

Nad program: (4800

Trzęsienie ziemi a Japonii
,,Migawki" Groteska w 1 akoie.

Dnia 21 II 25 r. zmarł po krótkich lecz cię­
żkich cierpieniach

burmlstz naszego miasta

s. p.
9e

w 57 roku życia, człowiek nadzwyczaj szłache-

tnego charakteru, sprawiedliwy i przystępny dla

wszystkich, przynoszący pociechę i pomoc

wszystkim; najubożsi z ubogich najwięcej płaczą
przy trumnie tego zacnego człowieka,

Cześć Jego pamięci!

Magistrat i Rada Miejska
miasta Kamienia. 4747

Poszukujemy zaraz jeszcze:

150 diletewb sgwsianip
do wyrabiania podkładów,

76-80 cieśli
do wyrabiania drzewa kantowego (w akordzie),

100 zdoln. robotników
do korowania masztów wzgl. slupów telegraf.

Zgłoszenia spieszne do

Zarządu Przedsiębiorstwa Obrzycko
Obrzycko powiat Szamotuły. 4745

Kawiarnia Bydgoszczanka
Dziś we wtorek 24. 2 . gs

| W!ili BAL 2 UKD1
I Początek o godz 7. Koniec ? f§|
: 4812 Zanrasza GOSPODARZ. =g
!łniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiinii!iiiiiiiinniiiłiiininiiiiłiiiiiiiiniiiumiiiiii!nnn

Sala Patzera
Wlaśc. Backer ul. Św. Trójcy 8/9

Dziś wtorek, 24. 2. 25 r.

osrfcBtfmS steifem ?

tB

Nagle zmarł w sobotę, dnia 2! lutego 25 r. na dworeu
Głównym w Toruniu

Otton Kahle
Kierownik Oddz. Rachuby Byr. Las. Psdstw. w Bydgoszczy
i naaz członek. - Cześć lego pamięci!
Związek Zawodowy Leśników w RzeczypL Polskiej

Oddział Bydgoski. 4785

Byfetowa
z dłuższą praktykę, po
trzebna oi 1. 3. 25

,,Gastronomia",
Restauracja Winiarnia.

(4822

Wszelkie
naprawy ża!uzyj wy­
konuje dobrze, tanio i

prędko. Władysław Wo­
liński, warsztat przy
Zbożowym Rynku 3. te

tefon 1549. (4579
Czekoiatiziarza
i karmelkarza

poszukuje fabryka w

Bydgoszczy zaraz lub
później. Óf. piśmienne
do Dzień. Bydg . pod
,,W. P." (4831

Pofecnm
się do polerowania i re­
peracji wszelkich me­
bliwdom1pozade­
mem J. Nawrocki, po-
lier mebli, Hetmańska
nr. 14 II ptr. (4736

Weal
na którą prosi

Gospodarz.
4828

Gramofony - - - Płyty
Samochód
,,Renauld" Limusina
bardzo mało używany
na sprzedaż. Wiad. te­
lefonicznie 1079. (4823

w wielkim wyborze s_- stale posiada po cenach konkurencyjnych

mPHJSICA" Bydgoszcz
ul. Jagiel!ińska 75, parter - obok głównego odwachu - te!efon nr. 18-17
aear^BsamraisŁj BsgpnB-aKsSwwBHcs as tasgtawe zwledxeraae raaasw.astóaB sBeOntcBwe.

DOCSBOŚÓ 7
Proszki do budy­
niów (różn,ych smaków)

4720

SScnCZBBOĆĆ 7
Proszek do pie-
ezywa (drożdżowy)

są najlepszemi artykułami wyrobu krajowego. Żądajcie wszędzie swojskich tych produktów ,- Przedstawicielstwo
ua Pomorze 1 obwód Nadnotecki powierzyliśmy firmie Jan Majewski w Poznaniu, vL 27 Grudnia

E.uboKat9Kecn FcBBonglca DvenZdUb0 dawn, G. Sumer Tow^Akc., I.uBxbA-KB


